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GŁOS ROBOTN ICZY 
Na cześć 11 •Ziazdu partii 

190 wniosków 
złoict w I kwartale 

racionalizałorzy TZWS 

Plany milszą być wykonane· 
we wszystkich wskaźnikach 

Ogólnopolska narada aktywu przemysłu wełnianego 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAATll ROBOTNICZEJ 

NR 20 (2962) ROK X t.ODt, PONIEDZIAŁEK 25 Sl'YCZNIA 1954 ROKU CENĄ 15 GR 

Nieustannie rośnie liczba zakładów, których załogi 110• 
deJmują cenne zobowiązania produkcyjne na cze!ić II Zjaz­
du PZPlt. M. In. racjonalizatorzy '.l,'ZWS zobowiązali się zJo­
tyć w I kwartale br. 190 wnjosków (patrz str. 2). 

Ogólnopolska narada aktywu gospodarczego i polity­
cznego przemysłu wełnianego miała na celu omówie­
nie sytuacji powstałej u progu I kwartału br. i wy­
tyczenie dróg, zmierzających do szybkiego usunięcia 
trudności, klóre hamują rytmiczne 'wykonywanie pla­
nów we wszystkich wskaźnikach. 

Konferencja berlińska spełni swe zadanie w takim stopniu, 
W naradzie uczestnlc1.yll: proc., tkalnie - 91.5 proc„ 

wiceminister Przemyslu 1.„k- wykończalnie 77,:S proc. 
kiego, tow . .Jóźwiak. klerow• deszcze słabiej przedstawia 
nik Wydziału Pne1hyslu Lek- się realizacja planów z.a dwie 
kiego KC PZPR. tow. Marne, dekady w CZPW-Połudn!e. 
1!„lneta.rz KŁ PZPR. tow. nu- Knnsekwencją niedoborów 
<lek. kierownicy wyrlzła. lńw w tkalniach I wykończalnla<'h 
ekonomlc:rnych komitetów było nierytmiczne dosta.reza· 
mle.jskich PZPR ze Slalłno- nie lkanin dla przemyslu o­

w jakim przyczyni się do utrwalenia pokoju Berlin 
.wrodu. Blalegostoku, ZielnneJ 
Góry l Blel~ka, przedsta.wl­
clele Zw. Zaw. Włókniarzy 
oraz aktyw centralnych za-
nądów I lnst"lucJi handlo-

11Vych współJnacuJący<'h z 
pr7e.m:vslem wełnianym. 

W obszernym referacie dy­
rektorzy CZPW - Północ I 
CZPW - Południe zobrazowali 
osiągnięcia I niedomagania 
przemysłu wełnianego ze 
szczególnym uwzględnieniem 
okresu przystąpienia do wy­
konywania zadań piątego ro­
ku Planu 6-letniego I realiza ­
cji wytycz.nych IX Plenum 
partii. 

W przemyśle we]nlanym; 
który chlubnie przed termi­
nem . wypełni! roczne plany, 
daty się zauważyć w bieżą­
cym miesiącu objawy samo­
uspokojenia ze strony kierow­
nictwa gospodarczego I POii­
tycznego. Za dwie dekady 
11tycznia wyniki CZPW-Północ 
przedstawiaJą się następująco: 
przędzaln ie ci:esankowe 
100.1 proc„ zgrzebne - 102.3 

Pierwsza 
spółdzielnia 

produlcy\na 
w gminie 

Piątek 
Pracujący chlopl gromady 

:Jeslonna, gminy Piątek, w po-
1'Vlecle łęczyckim, jako pler• 
wsi w tej gminie zorganizo­
wali spółdzielnię produkcyj. 
Il!\. 
Członkowie partii gromady 

Jes1 .nna niejednokrotnie dys­
kutowah na swych zebraniach 
\· w rm•mowach z 1ndywu:lua1-
n1e gospodar u1ącym1 chłopa­
mi o spóld? ielcznści pruduk­
CYJl•e). o wyż.~ZCJŚCI 11,u;.po­
dark1 ze•potowej nad tndyw1-
dualną przekunalt srę om m. 
fn. na pr,yklad?ie 1;tnie1ących . 
Ou1 w ok11hcy apółdLielni pro­
dukcyjnych. 

Dla tego tei towar1vs1e z 
:Je'111nr1ej pustanowth ;,11 gani-
20WHĆ w swej wsi 11,0.\)U(Ja r­
st wu lespołowe. Kony~taia,c ~ 
tego. że ol)ecnre nie ma pil· 
nych robót w pniu, a tym 
~amvm chłopi mają wJęcej 
cl.l!•u ntz zwykle, c:r.lonkowie 
J>&rlil wraz z St"kretan.em. tow. 
Wlady~lawem Przybylskim I 
sołtySf'm irromady ro•P01:n:li 
J>r>u„; 11ro11aaandową 7.a zot• 
gaolzowanlem spóld7.ielnl, 

Wysllkl towan.ys1y z irro­
rnady .Jcsinnna nie poszły na 
marne, gd.vł w dniu 20 bm. 
w irromadzie Jeslonna pow-
11\ala spóldzlelnia produkcyjna 
łYPU 111, 

Separatystyczne 
narady 

Dullesa, Edena 
i Bidault'a 

Ministrowie spraw zagrani­
cznych trzech mocar~tw za· 
chudnich odbvli w dniu 23 
b w B:?rlinie dwie sep.ara­
tystycine narady . Agencja 
DPA !lO<laJe, że ministrowie 
zaaprobowali opracowa!'le w 
grudniu ub roku przez swycp 
rzeczoznawców w Paryżu wy­
tvczne na konrerencję czte· 
tteh m oca rstw w Berlinie. 

. Rozbieżności 
w bońskich kołach 

rządzących 
0 ... lennok 7Arhodnlo-nlemlec• 

kl .,W..,.tfaeh"<:he RuncJ s..-hau" 
we wla<neJ kote•po11dencj1 z 
Bun n d11nos1 m. tn.: 

„Obrady nąclu hflńskle_go 
Pr1~1>1el!<1 Ją pnd rnAk1em zblt­
tatąrej się konferenc)t m1r11-
st1flw •P• RW zal(1an1c1nvch w 
Berlinie. PM Ile koalicylne clo­
tvrhclll~ nie zdołały urel(u\o­
wać rmhle7no~c1 co do s1ere­
!(U •Jłgadnteń politvkl tagrani· 
c1ne). Tak wlec wia<1nmo obec­
nie w Bonn. 7e nie tvlko c1ę~ć 
członkńw SPD I CDU, lec1 
równrei wlęk,1ość e.tspertłlw 
do sprow w•rhn<1nkh w MSZ 
wypowiedziała się przedwko 
poc1ynanlom kancler~a. 1wlą· 

zanym z pr7ygntow11nlam1 do 
konterencjl berhńskłej..!.. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
Oświ adczenie ministra W. M. Mołotowa po przybyciu do Berlina 

Pismo rządu NRD 
przed koni erencją 

Przemysł wełniany 
wita 11 Zjazd partii 

bogatszym asorlymenłem towarów 

Fraoment wystaw11. 

„PRZEMYSŁ WEŁNIANY WlTA Il ZJAZD NOWYM. 
BOGATSZYM ASORTYMENTEM TOWAROW"' pod 
takim hasłem została zorganizowana wystawa tkanin wel· 
nianych przez CZPW w ł..odzi. Wystawa znajduje się 
w budynku Związku Zawodowego Pracowników Budo­
wlanych, przy ul. Piotrkowskiej 232 (róg Brzeżnej) I otwar· 
ta będzre do 31 bm. w godzihach od 11 do 19. 

Wystawa ukazuje ~lezwykle również duży wybór tkanin 
bogaty wybór tkanin wełnia- sukienkowych Są to przeważ­
nych na garnitury, płaszcze, nie gładkie wełenki o harmo­
suk1enki, kO<ltiumy, poczyna• nijnych barwach, chociaż nie 
jąc od li.w. „zerówek" do ma· brak modnych „pepitek" i ma-
teriałów ze !OO-procentowej terialów w paseczki. 
wełny. Bogaty jest również wybór 

Na szczególną uwagę zasłu- pledów ze !OO-procentowej 
gują tkaniny, których dotąd wełny, znajdujących się już w 
nie było w produkcji. Są tutaj produkcji. Wkrótce b~ą rów­
nie mnące się materiały na u- nie1 produkowane pledy z 
brania mi;skle, niezwykle wełny 50-procentoweJ. 

W sobotę, dnia 23 bm., prsybył do Berlina celem wzięcia 
udziału w konferencji ministrów spraw zagranicznych 
'czterech mocarstw minister spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow wraz z towarzyszącymi mu osobami. 

do konf'erencii 
4 młni181ró"· 

Na Jotnl1ku berlińskim Schoeneteld ministra Mołotowa 
witali członkowie rządu Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej z premierem Otto Grotewohlem na czele. przewodni· 
czący Izby Ludowej NRD Johannes Dieckmann , wicepremier 
I minister spraw zagranicznych NRD Lothar Bolz. przed­
stawiciele partii demokratycznych I organłr.acjl masowych 
oraz liczni przedstawiciele społeczeństwa Berlina. 

Rząd NRD przesłal do mi­
nistrów &praw zagranicznych 
czterech mocarstw pismo na­
stępującej treści, podpisane 
przez premiera Grotewohla i 
mln. Bolza: 

Ministra spraw zagranlcz­
n.vch ZSRR powitali także 
szefowie ambasad I poselstw. 
Akredytowani przy rządzie 
NRD, jak również wysoki ko­
misarz ZSRR w Niemczech, 
ambasador nadzwyczajny I 
pełnomocny Siemlonow oraz 
wyżsi urz~nlcy amba!ll!dy I 
unędu wysokiego komisarze. 

Po przybyciu młnMer ~praw 
>a!!rP.nicznych ZSRR W. M . 
Molotow przekazał przedsta­
wicielom prasv mle.Jscowej I 
zagranicznej następujące o­
śwfadc?.enfe: 

•. Konferencja berlińska speł· 
ni swoje glówne zadanie w 
takim stopniu. w Jakim przy­
rz:vnl ~ię do ntrwal..,nia po­
koju. d'> zmnleJszenła naplę­
ria w ~tosnnkach mlędzynaro­
dowyr.h nraz rzer.zywistelt'O 
zapewnienia bezpieczeństwa 
w Europie. Od czasu ostatnie.I 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo· 
carstw nnlynęlo 5 lat. Jut sam 
fakt, le osiągnięto porozu• 

I mienie w sprawie zwołania 
konferencji berlińsk ieJ oraz 
oddźwięk, jaki konferencja ta 
w:rw.łala w światowej opinii 
publicznPj, świadczą, le ko­
nieczność roznoczynaJących 
się rozmów znalazła po· 
wszechne u'fnanie, f:e wiele 
milionów ludd będzie rozmo­
wY te śledzl6. Im tY\lhleJ w 
rozmowach dotyczących aktu­
alnych problemów mlędzyna­
rodowYch weźmie odr.lał 
wielkie państwo lodowe -
Chińska Republika l,udowa -
lym będzie lepiej, lepiej dla 
utrwalenia poko'Ju między na­
rodami. 

wszystkim przyJaelolom nie· 
mlecklm za l\'Ośeinnośl\ okaza­
ną nam, pnedstawiclelom ra­
dzi~cklm, w Berlinie", 

Przejeżdżającego ullcaml 
Berlina ministra Mołotowa 
I towarzyszące mu o•obv ser­
decznle witały dziesiątki ty­
sięcy ludzi pracy. 

WIZYTA 
MlNTSTRA MOf,OTOWA 
U PRF.ZYDENTA NRD 
WILHELMA PIECKA 

Rząd NRD wita serdecznie 
berlińską konferencję mini­
strów st>raw zagranicznych 
ZSRR, USA, Anglii I Fran­
cji. Rząd NRD widzi w 
tym spotkaniu czterech mi­
nistrów spraw zagranicz­
nych poważną możliwość dal­
szego złagodzenia napięcia w 
stasunkach międzyiiarodowych, 
Dla osiągnięcia tego celu. 
a zwłaszcza dla umocnienia I 
zapewnienia pokoju w Euro· 
ple. ogromne znaczenie ma 
pokojowe I demokratyczne 

23 stycznie mlnl•1er spraw rozwiązanie kwestii nlemlec­
zagranlcznych ZSRR W M kleJ. 
Mołotow zost~ł przyfę1v przez Rząd NRD w całkowitej 
pt'e1vdenta Nlemlec'klel Re- zgodzie z pragnlenlam1 milu· I 
nubllkl Demokratycznej Wll- lącego pokót narodu nlemiec­
helma Plecka. klego wyraża nadzieję, że 

Podcza! audiencji obecni berlińska konferencja czte­
by!I:· nremler NRD Otto Gro- rech ministrów spraw zagra­
tewohl, wicepremier Walter niemych przyblłży chwilę ui· 
Ulbricht. szef kancelarii pre- warcia traktatu pokojowego z 
zydenta Otto Włnzer I szef \Niemcami oraz zjednoczenia 
protokółu Ferdinand Thun. Niemiec w Jednolitym. demo-

Ministrowi Mołotowowi to- kratycznym, pokojowym I 
warzvszyll: wiceminister niezawisłym pań~twle Pozy· 
spraw zagranicznych ZSRR tywne rozwiązanie tych spraw 
A. } Gromyko oraz ambasa- leży w Interesie zarówno na­
dor ZSRR w NRD I wysoki rodu nlemll.'<'klego, Jak I 
komisarz ZSRR w Niemczech wszy~tklch Innych narodów 
W. S, Slemlonow, Europy. _ 

Naród niemiecki ma prawo 
do tego, by był reprezento· 
wany podczak omawiania 
wszystkich spraw dotyczących 
Niemiec. Ponadto bez udziału 
niemieckiego nlemo?.llwe jest 
pokojowe I demokratyczne 
rozwiązanie kwestii niemiec­
kiej. Z uwagJ na to, 1!e obec­
nie Niemcy nie są zlPdnoczo­
ny .• 1 państwem, Jest rzeczą 
konieczną, by dopuszczono 
przedstawicieli obu cześcl 
Niemiec do udziału w obra­
dach. 

WIZYTA MINISTRA 
MOf,OTOWA U PRF:MIERA 

GROTEWORLA 

W dniu 23 stycznia mini­
ster spraw tairranlcznych 
ZSRR W. M. Mołotow zloty! 
wizytę premierowi Niemiec­
kiej Republiki Demokraty· 
cznef O Grotewohlowl. 

Ministrowi Mołotowowi to­
warzyszyli: wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR 
A. A Gromyko oraz ambasa· 
dor ZSRR w Niemieckiej Re­
RUbllce Demokratyczne) I wY· 
soki komisarz ZSRR w Niem­
czech W. S. Slemlonow. 
I ,; 

W. M. MOł..OTOW 
ZŁOZYŁ WIENIEC 
U STOP POMNIKA 

ŻOŁNIERZY RADZIECKICH 
W BERLINIB 

Rząd NRD zwraca się prze· 
to do konterencJI ministrów 
spraw zagranicznych czte­
rech wielkich mocarstw w 
Berlinie z prośbą o dopuszcze­
nie do udziału w konferencji 
i::~zy om3wlanlu kwestii nle­
mleckle.J przedstawicieli Nie­
mieckiej Republiki Demokre­
tyczr.ej oraz przedstawicieli 
Niemiec zachodnich. „Rząd 
NRD Jest przekonany, ie 
udział przedstawicieli obu 

W „Trybuni• ludu0 z 
dnia 24 bm. ukazała sit kO· 
respondenc).a Ma,-1ana Pod· 
1<owlń1kleqo, 1pecjalneqo 
wysłannika „Trybuny Lu· 
du0 na. kont•rencJt berli1i· 
•kl!.. Korespondencje t9 
przedrukowujemy ponitej. 

N a Unter den Linden, b!I· 
sko Brandenburskiej Bra­
my, odzie mieści się 

gmach Ambasady Radzieckiej 
ł gdzie zatrzymał · się minister 
Mołotow wraz z delegac;ą ra­
dziecką - w ciągu dnia gru· 
powali się ludzie, aby powitać 
przedstnw!cle!i ZSRR. Na ca. 
lej J>Tawle 40-kilometrowe; 
trasie od lotniska Schoenefeld 
poprzez Stalin-Atlee, aż do 
Unter den Linden, tysiące lu­
dzi staly przy jezdni, aby ma­
nifestować uczucia prz111aźnl 
dla tych, którzv w11zwolHI na.­
ród niemiecki tak jak inne 
narody z jarzma hitleryzmu. a 
teraz walrzą o przywrócenie 
jP.dności memlec ! utrwalenie 
pokniu •v Europie. 

O kilka kilometrów stad, 
przy Pot.ędamer•trasse, mieśd 
•fe omach Soju~:zniczei Rady 
Kontroli, odzh? nastąpi tnauou­
racja f<=nnferendl 4 mlnl•trót11 
.111t snm fakt. źe ud!lo •le do 
teon ~ootknn!o. doprowadzić -
pn~tado dónlo3le maczenle. 
.<;;twierdz!! to w swum o~wlod­
rzenlt1 po prz111eźd2ie do Ber. 
lino. młnhtPr Mołotow, dajqe 
w11r11z prz-iknna11lom mllton.~m 
łudzi w Europie ł na call}m 
§wfpr!e. 

Okola f1J~lara dz!ennikarzv z 
raleoo ~miota krzata się po 
m•zu~tktch tako/kach RerHna . 
Mają onł dn swoje1 d11sTJ0211cii 
dwa ofrodki nrasowe: Pres~e-
7Pntr•1m to tfo.wnum 11m11chu 
Ti'rontu Nrrrn!fmoego Demnkrn­
tycznych l'łlemlec or112 .. Kath­
rPiner flau.•''. tu! obok 11mn· 
ch•.1 Radli Kmitro!!. ŁqcwoU 
11~t1111.omiona zostala z cnh1m 
~wlotPm . Po!a tym przuwrói-n­
ne zn.ętot111 nloktóre lin.IP. tole­
fanlcznl! m!Prłw '"•rhodnim I 
zarhndnłm BP.-rllnem. 

Rzecz znamienna. :te jak t1n 
rozkaz, ze w~211stkich ksie­
oarń w :mchndnkh sektorarh 
Berlina pnzn!kala cala litera-
tura neohittt>rotoska, a zwla.,z. 
cza pamiętniki pe11e„al6w Hl· 
tlera. Chcia.lem kupi~ pomlet­
nlki Rihbe11trop11, ale nie ma. 
glem :maletc!- dzi~laJ źadnego 
eqzemplarza, rh.octa~ kilka dnt 
temu nie hrakfo tego towaru 

1 
na skladzle. Zbyt wielu bo­
wiem cudzoziemców bawi w 
Ber!fn!e. aby nawet Adenauer 
mó17! sobie pozwolić na pozo­
stawienie tak ;awnuch dowo. 
dów ps11chologicznej remi!ita· 
ri1zacjt w witrynach zachod­
nio.herlińskich księgarń/ 

wypowiadają alę za owocnym 
przebiegiem konferencji czte­
f'ech ministrów. Ob11watele 
NRD domagajq się f'Ozmów 
między przedstawlcletumi 
NRD I Niemcami zachodnimi 
w celu wspóldztałanta dla po- • 
kojowego zjednoczenia kraju, 

Prasa demokratyczna pełna 
jest wypowiedzi robotników, 
mlodz!eży oraz ludzi nauki ł 
sztuki, gospodyń domowych, 
wypowiedzi, z których przebi­
ja troska o przyszłość kraju, 
o pokój, nadzieja na rychl!J 
zjednoczenie Niemiec. Prasa 
zachodnia - ber!ińska takich 
wypowiedzi bezpqśrednlch nie 
drukuje. M!!e jej są bowiem 
fundusze, jakie czerpie z l<ab­
zy Adenauerc. I szkn tuly rewt• 
zjonisty Kaisera.· A.e wystar­
czy przejść się po zachodnich 
sektorach I porozmawiać z 
prostymi !udimi, aby poznać 
nastroje nurtujące w tej czę­
ści stolicy Niemiec, w której 
żyje, a raczej wegetuje 300 ty­
sięcy bezrobotnych. 

Wlafoicielka księgarni, gdzie 
chciałem kupić pamiętniki 
Ribbentropa, zapytała: „Pan 
pewno przyjechał do Berlina 
na konferencję? Ach, k!edyt 
nareucie będziemy mogti tyć 
jak Inni - w jednolit11m kra­
ju I w jednolitej stolicy I o• 
czywi~cie w pokoju 7" 

Taksówkarz powiedział do 
mnie: „Znowu mamy ruch IO 
calym mieście ł można zaro­
bić/ Ale co będzie datej? Prze• 
cież jeśli dalej mialoby tak 
iść, jak dotychczas, to ch11b11 
my tutaj, w zachodnim Ber­
linie zdechniemy z g!odul" 

* * "' B erlin przeżyw11 wielkie 
dni, W11starcz11 przejM 
się po ulicach stollcv 

Niemiec, ab11 przekonać się, 
ie, podobnie jak łnn.e narody, 
również naród niemiecki łączy 
z konferencją 4 ministrów 
poważne nad.zleje: nadzieje na 
zjednoczenie Niemiec, na od­
prężenie a11tuacjl międzvnaro­
doweJ. na utrwatenie pokoju. 

MARIAN PODKOWl~SKI 

Dalsze kredyty 
dla pracu~ących 

chłopów 

wo.j. łódzkiego 

na zakup bydła 

praktyczne \ tanie - w cenie Wszystkie tkaniny, znajdują• 
około 90 zł za\ metr, tkanina ce się na wystawie, zostały za. 
ubraniowa z nitką steelonową projektowane do produkcjf na 
nadającą trwałość \ przyjemny Il kwartał br. Wśród zwiedza· 
wygląd. Wśród materiałów Jącyeh rozprowadzana Jesł an­
ptaszczowych bogato repre- kieła na tema& tkanin znaJ­
zentowane' są na wystawie dujących się na wystawie. 
flausze I gabardmy oraz tka- która pomoż~ CZPW w zo­
nlny na podpinki do płaszczy I rtentowanlu się, jakle towary 
Inne. 111 naJbardzie.f poszukiwane 

Związek Radziecki nie mlaJ 
ł nie ma takich celów, które 
byłyby wymierzone przeciw­
ko Innym państwom, pneeiw. 
ko wolności I narodowym 
prawom lnnycb na.rodów, Po­
parcie Związku Ra.dziecklego 
dla dążeń tych wszysłkleh 
krajów, ktńrych celem Jest 
trrska o dobrobył I bezpie­
czeństw~ SWJCh narodów, Jest 
zapewnione. o Ile dąienla łe 
nie 'Il -śprzeozne z Interesami 
I prawami Innych państw. 
Rząd ZSRR pragnąlby takiego 
samego stosunku równiei wo• 
bee 7.wiązku Radzieckle110. 

Na zakończenie niech ml 
wolno będzie wyra!zl6 podzię­
kowanie rządowi NiemieckieJ 
Republiki DemokratycineJ I 

Dnia 24 bm. minister spraw 
zagranicznych ZSRR W M 
Mołotow złoiył w Treptnw 
wieniec u stóp pomnika żoł­
nierzy radzieckich, którzy 
p0legll w walkach o Berlin. 

części Niemiec w omawianiu 
wszystkich spraw dotyczących 
Niemiec przyczyni sle do po­
myślnego przebiegu konferen­
cji. 

• * • Zgodnie z zapowiedzi!\ 

W Niemieckiej Repuhtłre r· Plenum KC PZPR w spra• 
Dem.akrat11c:!nri zehm- , wie zwiększenia pomocy dla 
na pon.ad 8 mthonó1» pracujących chlopów w celu 

Zwl<!dzający mogą obejrzeć przez konsumentów. notlp!~ów ob11watetl. któ•zy podniesienia poziomu Ich gos-
,;-::===================================================================::.:========::::.-===================================================~=========================== podarstw, państwo nasze 

K onferencja berl,ińska 
~le ma Polaka, który by w dniu dzfslej-
1~ szym, w dniu otwarcia lt.ooferencJI 

ministrów spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego, Stanów Zjednoczonrcb, Wlel­
k lej Brytanlt I Francji nie whµ;al nadziel z 
tymi obradami. Jednym s irłównych tema­
tńw obrad Jest bowiem sprawa bezplecaeń­
stwa narodów europejskich I ściśle s tym 
związany problem niemiecki. 

Jest to wlęu zagadnienie, które szczeg61· 
nie hl is ko Interesuje nasz naród, na które­
go dziejach prtez stulecia, a zwłaszcza 
przez ostatnie dzleslęc!olecla w tak wielkim 
stopniu zaważyła agresywna polllyka Impe­
rializmu niemieckiego. 

Konlerencja berlińska znaJduJe się · w 
centrum za.lntere5owanla całego świata. 
Wszystkie narody oczekują, że rozmowy 
berlińskie obejmą swym zasięgiem le pod­
stawowe zalt'adnlenia dotychczas nie rozwlą-
7.Rne, którycb uregulowanie niezbędne jest 
dla uzyskania dalszego odpręienla w sto­
sunkach mlędzynarodow:vch. 

Rząd radziecki 11odk reślał nleJed nok rot­
nie, Iż w ślad za konferencją czterech, któ­
ra winna rozpatrzyć kwestię bezpieczeństwa 
Europy I sprawę sroźby odrodzenia mlll· 
taryzmu niemieckiego, należałoby zwołać 
kolejną konterencJę s udziałem pięciu 
wfelkłch mocarstw, a więc z 11dzlalem Chin 
Lndowycb. Jest to niezbędne dla omówienia 
wszystkich zai:adnleń spornyrh lub nie roz­
wlązan:l'ch. wywołuJąl'yl'b naprężenie w sto. 
sunkarh międzynarodowych. Z tego też 
względu Związek Radziecki zapowiedział, 
iż post.awl w Berlinie na porządlrn obrad 
sprawę zwołania tej płęcioslronneJ k.onfe­
rcnejl. Jak podkreślił towarzysz Mołotow w 

. oświadczeniu, zlożonym po przybyciu do 
Berii.na. „Im rychlej w rozmowach doły­
czących akluałnych problemów mlędz.yna­
rodowyrh Wl'źmle udzial wielkie państwo 
ludowe - Chińska Republika (.udowa -
lym lepiej będzie, lepiej dla utrwaleula PO· 
koJu między narodami". 

W;ysUld Zwlą,zku Radzleckler;o, podykto• 

wane przekonaniem, H wlaśnle droga. ro­
kowa.ń może doprowadzlc do odprężenia. w 
stosunka<'h międzynarodowych, Jakkolwiek 
priyJmowa.ne są. z niechęcią przez niektóre 
11środkl polityczne na Zachodzie, a zwłasz­
cza przez Departament Sianu w Waszyn11:­
tonle, cieHą się poparciem ze strony 
wszystkich narodów. 

W świetle różnorakich wYPOWledzl polity­
ków świata kapitalistycznego oraz prasy 
burżuazyjnej oczywiste Jest dziś, te mocar­
stwa zachodnie, zwluzeza rząd USA. przy 
stępują do siołu obrad 1 najwyższą niechę­
cią. Jeśli znów po pięciu latach doszlo do 
konrerencJI, to zdel'ydowal o tym przede 
wszYSłklm potężny nacisk opinii• publicznej, 
a po wtóre - poważne przesunięcia w u­
kładzie sil na kon;yść obozu pokoju I po­
stępu. 

Narody mają świadomość tego, co Jest 
niezbędne, by utrwallć pokńj I bezpieczeń­
stwo narodów europeJskłeh. Niezbędne Jest 
porzucenie przez mocarstwa zachodnie pla­
nów zmiernJących do organizowania agre· 
sywnych blok6w ' państw, sklerowan:vvh 
przeciwko Innym państwom. Niezbędne jesl 
nade wszystko ponul'enle prób odradzania 
Imperializmu niemieckiego · w Niemczech 
zachodnich, 

Wiadomo zd wszystkim, że to. eo dzieje 
się w Trlzonll, sprawia, li narody Europy 
z pełnym uzasadnieniem wyrażają obawy 
o swoją przyszlość. Narody europejskie pa­
miętają dobrze historię , pierwszej polowy 
XX wieku I wiedzą. że odrod7~e millłary. 
zmu niemieckiego oznacza agresję. „Wystar­
czy Jedynie dopuścić - pisze dziennik 
„Prawda" - do wskrzeszenia odwetowego 
Wehrmachtu, a wojna znów znajdzie się u 
progów Europy". 

Dlatego to każdy, kto w słowach zapew· 
nia o „gwarancjach beipleczeństwa Euro­
py", jaklcb pragnie rzekomo udzielić, a ró· 
wnocześnłe odradza Imperializm, milita· 
ryzm niemiecki, ten działa prze<"iwko bez­
pieczeństwu narodów F.uropy. Znamy do­
brze wa.rtość owych itwarancJl z własnych, 

jakie dotkllwych doświadczeń 1939 rokn. 
I wiemy, te dziś, aby utrwali6 pokój w Eu­
ropie, nalety powrócić do myśli Poczdamu, 
w którym WYPracowano system bezplel'Zeń­
stwa I możliwości pokojowego rozwoju na­
rodów europejskich. Niezbędne Jest zjedno­
czenie Nltomlec na pokojowych l demokra­
tycznych podstawach. Droga do osiągnięcia 
tego celu została dokladnle wytyczona w 
wiei u kon k retnycb propozycjach radziec­
kich, opartych pnez kraje obozu pokoju 
I postępu, w tej liczbie pnez NRD. Nalety 
utworzyć rząd ogńłnonlemleckl, składający 
się :r przedstawlclell Niemiec wschodnich 
I zachodnich, który by przygotowal I prze­
prowadzi! ogólnoniemleckle wybory w wa· 
runkach WYkluC'zających moźllwośl\ oal'is­
ku na wyborców ze słrony mocarstw oku­
pujących I ze strony kól monopolistycznych 
oraz ze strony wrogów demokracji, szowi­
nistów I hitlerowców. Dlatego tei wszy~tkle 
siły. dzla.łające na rzecz pokoju I Jedności 
Niemiec, domagają się, by na.ród niemiecki 
zostal wYSluchany na konferencji czterech 
mocarstw za pośrednictwem zaproszon:vch 
przedstawlclell Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej I republiki federalnej. 

Zjednoezenle Niemiec na demokratycz­
nych I pokojowych podstawach, utworzenie 
Jednolitego, suwerenn~lt'O państwa, w któ· 
rym zabezpieczono by wolnośó działania 
w~z:ntkim demokratycznym silom, a ukró­
cona umowolę pneróinych nazistowskich 
wata.tkńw, zohowlązanle tego państwa do 
nlcuczestnlrzenla w Jakimkolwiek sojuszu 
czy też bloku. WYmlerzonym przeciwko In­
nym państwom. byloby zgodne z Interesami 
wszystklrh narodów Europy, w tej llnble 
narodu polskiego. Ten cel wyty<'za!y ukla· 
dy po<"zdamskie, porzucone I zdeptane bru­
talnie przez mocarstwa zachodnie. Fakt nie­
respektowania przez mocarstwa zal'hodnle 
postanowień porzda.msk ich sprawił, ie dziś 
w Trlzonli aparat państwowy, radio, pra.sa 
są narzędziem monopollslów I hitlerowców. 

Realizacja natomiast myślł Poczdamu w 
Niemczech wschodnich umoillwila utworu-

nie Niemieckiej Republik! Demokratycznej, 
państwa, które wyplsalo na swych sztanda­
rach hasło pokoju I demokracji ora1 11rzy. 
Jaźni z lnn:vml narodami. Niemiecka Repu· 
bllka Demokratyczna hasla te realizuje. 
Stosunki lączące Republikę z Polską Ludo­
wą wskazują, ie pnyszle zjednoczone, de­
mokratyczne państwo niemieckie, opierając 
się oa wzorach Republiki będzie mogło ulo• 
żyć swoje stosunki z Innymi krajami euro• 
pejsklmł na podobnych podstawach. Uregu­
lowaliśmy wszystkie sprawy sporne z NRD 
zgodnie i Interesami narodu polsklego I nie­
mieckiego oraz Zlt'odnle z Interesami bez­
pieczeństwa I pokoJu w Europie. Nie ulega 
wątpliwości. że w podobny sposób mogłyby 
się uloiy6 stosunki między demokratyczny­
mi, tnwerennvml Niemcami a FrancJą.Bel• 
głą czy też Holandią. 

Narody .._Europy. zwłaszna narody 91\!Jfa. 
dujące z Niemcami były pnekonane, te po 
zawarciu układu poczdamskleiio. ofiary po­
niesione w, walce przeciwko hitlerowskiemu 
Imperializmowi nie będą daremne. Gdyby 
postanowit'ola. pod którymi zloi:vll podpl· 
sy równlci przed~tawlclele mor.arstw za­
chodnkh, były re5pektowane, tak Jak to 
mialo mleJ~<'e w Nlemcze<'h wsł'hodnłr.h. to 
prohlem niemiecki dawno byłby rozwlą-
zany. 

W rozwlą7.anlu tego problemu w duehu 
Poczdamu zainteresowany Jest Zwb,zek Ra­
dziecki I Pol~ka, Francja I Czr.chosłowacJa, 
wszysry są~ledzl Niemiec. Zainteresowany 
Jest w równym slnpnlu naród nlemleekł. 
czemu W:l'raz dawali niejednokrotnie demo­
krat'l nlemie<"cy. Wszystko to stwarza sprzy. 
JaJą<'e warunki dla osiągnięcia pom .v~lnyC'h 
wyników konferencji berlińskiej. pomimo I 
wbrew wy~ilkom imperialistycznych politY· 
k6w, zwlaszcza przedstawicieli nądu USA 
I hitlerowskich odwetowców z Bonn. Naro­
dy świata z najwytszą ezuJnośclą §łedzi~ 
będą przebieg obrad konferencji berlińskiej, 
przekonane, że w ostatecznym rachunku 
zwycięży du<'h rokowań I ~rawa bezple· 
czeństwa 1 po!Loju,_ ' 

I 

pnydziela znaczne kredyły 
dla pracuJącej wsi na zakup 
zwierząt gospadarskich. Dzię­
ki tym kredytom wielu ma· 
łorolnycb i średniorolnych 
chlopów będzie moglo rozwł­
uąj hodowlę - najbardziej 
opłacalną gałąź produkcji gos­
Podarstw rolnych. 

Po IX Plenum KC naszej 
partii pracująca wieś woje­
wództwa łódzkiego otrzymała 
po raz drugi kredyty na zakut> 
krów. Pierwsze kredyty na 
ten cel zootaly przymane w 
irrnfln;n ub r Małnrol[ll I ~re­
dolorolnt chlopt woj. 16dzk 19'1 
go zakupili za nie 500 sztuk 
bydła. 

Przed kilku dniami Mini­
sterstwo Rolnictwa przyznało 
dalsze kredyty · dla wsi woj. 
łódzkiego, przeznaczQne na 
rozwój hodowli. Kredyty te 
przeznaczone są na zakup 800 
krów dla gospodarsl\v pra<'U• 
Jącycb chłopów. lltńriy \V o• 
i:óle nie posła dają bydła ro• 
gatego. 

Pieniądz.! te zosta ly jui roz­
dzielone na PQ<lZczególne po­
wiaty w zależności od potrzeb. 
Np powiat radomszczański, w 
którym zna1duje s ię st<l<'unko­
wo największa liczba małych 
go,podar,tw nie f)O'llada 1ących 
bydła. otrzymał kredyty na 
zakup 120 krów. 

Poiy~zk1 na zakup bydla SI\ 
długolermlnowe. Korzystają• 
cy z nich hęclą. spłacać Je w 
ciągu trze<'h lat. 

Aby pomoc państwa byla 
właściwie wykorzystana, ak• 
tyw w iejski winien przy roz­
prowadzaniu kredytów na ku­
pno krów wykazać dużo czuj­
ności. Chodzi bowiem o to, a­
by poiyczka trafiła do rąk 
tych pracujących chłopów, 
którzy najbardziej jej potrze­
buJll· 



• 
GŁOS ROBOTNICZY 

Na cześć li Zi_azdu partii Olbrzymi wzrost 
przemysłu .lekkiego i spożywczego 

w Węgierskiej Republice Ludowej 

190 wniosków 
złożą 

r.acjoncllizótorzy 
w I kwartale 

-TZWS 

Pl.IENUM KC AUstRIACKIEł 
P.ARTll KOMUNIST\'CZN!J 

W dn•ach 20- 21 1tyc:zn1a od­
było •lt plenum Kom 1etu Cen­
traln•Qo Austrlack••I „arth Ko-
1nunlslyczn•1 

Plenum Komitetu c;,„,tralnaqo 
1>01tanow1ł~ zwolac XVI Zjud 
Austrlackl•I Partii KOl1'Untsty'' 
IWIJ w dniach 13-18 maja 1U4 r. 

INCVDElłT W PARLAMENCllt 
BELGIJSKIM 

W belqłj11<1e/ Izbie Ooputl>wa­
nyeh ukończy a się dy1kuSJ• nad 
1praw4 qłośn•qo „lncycHt"tu t 
rtiaQMetofonem", 13 1tyr1ni• „. 
'Wspólnym posi•dzen1u "'omi1JI o­
brony ~8rodowef obu •1b parla• 
meńtU omawl•no •Pi' aw• utbroJ•· 
nla ar1t111 tMllqlj1kioll 1 tutu stu~ 
by -J&kOW•J. Deputowaf11 stw1er· 
d~1l1, te w sall zainstalowany był 
pntt mlnlsterttwo obrony na~:>­
dowef maqnetofon, przy 11omoty 
którcaqa utrwalano na taśmie 
len przemówienia. Daputow•ny SO· 
c111f11yezny . . DeJard 'n, domaąAI 
Slf lid rra,du wyJHn1tń w spraw•• 
teQo btlrprawneqo zAt'ź&C"tenla 

M1t111ter obrony narodowoJ, 
q111. de Greel. utiłował u1praw1• 
dlłwlt pociyn1nła swych urz,dn•· 
kllw. 0Cwl1dcHJ•c· te utrwal•· 
nie prztmówleń na t1m1 ~ maąne· 
tolonu u1101owano fedyn -1 po to, 
by nodat ollcJelny chara'<ter .,, • . 
ter1afom komisji. WyJdn1enla l11 
ni• zadowoliły doputowanych. 

OyskU•ja nad tą lpraw", która 
toczyła 119 na tr"z•ch pos lcdz•· 
niech, ltllała burzl •WY eharakter. 
11 1trllny przedsłowiclttl• opozycJ• 
padały okrcykl: „De Gfłef do dy· 
ml1jll° Członkowie pu·111mentu t>-
1tro protestow•ll prteclwko att> 
aowonlu metod pol1cyJrłych na 
wz:ór •l'l'l•rykańotcl, 

STRAJKI W ANGLII 

Sekretarr qentralny 1wl•zku 
21wot1owerio robótnlków sirttmY· 
1łu •l•ktrotee"n1crneqo, 3-tevens, O· 
•w11dc:ryl 2a Drn.\, że w W•lllu 

erud1l~b1orstwac trw•14 str•J· 
I. Uczestnicy tych straJk6w !łll· 

maq•I• sit poprawy w1runk~w 
bytu. StrajkUI• prze1dv 1,700 ro 
botnlków. 

S!TKI OFIAR KATASTllOl'V 
KOl!JOW!J W PAKISTAN!! 

Liczne zobowiąianla dla uct• 
czenia n Zjazdu podjęła zało­
ga Tomn~10wsklch Zakładów 
Wlńkien Sztucznych - komu­
nikuje nam korespondenlka, 
tow. Jaworska. Między innymi, 
robot nicy odc1ziału „Artexu" 
wyprodukują ponad plan 2.712 
kg przędzy. Skręcalnia de do­
dat ko wo 18 ty~. kg ied wa bi u. 

Na Wy r6tnlenie ta!ługują 
3olmwlązania racjonalizatorów, 
k tńny postanowili w I k war­
Lałe br. zloły~ 198 wnlos'<ów. 

Pracownicy oddziału budo­
wlane110 na triy dni przed ter­
ml nem oc1dad:tą do utytku I<>" 
kal Stacji Opieki nad Matki\ 
i Dzieckiem. 

W trosce o dalH)' W&l'Olt 
a>rudukrJI .&ałoaa TZWS wez· 
wala do współzawodnictwa 
przedtj~tdowe10 robotników 
Wroclawgkhlh Zakładów Wló­
kleli Sl!tucznycb. 

ZPW 
Im. SWIEB.CZEWSIUBGO 

W ramach Czynu Przedzjaz­
dowego załoga ZPW im. Swier­
czewskiego l)08Lllnowiłe wy • 
datnle W7.móc walkę o przed­
term l owe wykonanie planów 
I kwartału. 

t tak mliotnlcr •kręcalnl I 
pr11ewlJalnl zobow1ą.zall się wy• 
kolie<! plan kwar&alny do dnia 
27 marca. Zl'rteblarnla I Cle­
llalhla - do dnia ze anatt.a. 

Pracownicy &Jraędzalnl \VÓZ­
kowej 1mnleJRzą o S procent 
llośó odpadków. 

Brygadt remontowe zobo­
w1ą1.aly się - wyremontować 
I uruchomić Pięć 'Cresarek do 
dnia 1 lutego bieżącego roku . 
Warsztat mechanic7.ny w I 
kwartale br. Ulll.tlw1 I zmontu­
je now11 kadź tarbianiką, 

ŁODZKA FABRYKA 
MASZYN 

W t.6dzkreJ Fabryce M11styn 
z cenną lnlcJatyw11 wy1tąpll 
tokarz MacleJl'Włlkl, który we­
iwal wnystklch tokarty do 
wspóluwodnlc·twa o tytuł naj­
leps:r.ero w 1awodzle - dn­
no~I nam knresponrlent Sor­
siak. Apel tow. SaJa: „Ja nie 
wypuszczę braku" podjęli 
1·dzenlArze: Dz1e11łń~kl, Lebio­
da, Sobczak I wielu Innych. 

bryki Maszyn zobowtązala się 
o 4 procent obnił.yć koszty 
własne produkcji. 

ŁODZKA TKALNIA 

Nasza · korespondel:ltka, tow. 
Młlew~ka, pi~ze: . - Zaloga 
Łódzkiej Tkalni czynem pro­
dukcyjnym wita II Zjazd 
partii . Ne szc-Lególoe uznanie 
zasługuje 7.llbowlązaole tkaczki, 
Wleslawy Wallslak, klńra po­
stannwtla wykonat' plan kwar• 
talny na dwa dni ptud &er• 
mlnl'm. Tkaczka, Maria Wl­
chow1ka, zobowl!łZała alę do­
datkowo wyprodukować 18ł 
m tkanin. 

Cenne zobowtążanla podję!y 
również zespoły majstrów 

Przemówienie Imre Nagy'ego. w Zgromadzeniu Państwowym 
Na pusle<lzenlu Zgromadzenia PaflstwoWtło w dniu 23 hm. zabrał głos prezet Ra.dy Ml­

nletrów Węgiertklej Rrpubllki LudoweJ - Imre Na1ty, któr1 w przemówieniu swym 
e6wlettlł wykManle proaramll rlllcloweao, nakrejloneao w POiowie 1963 roku, oraz plan 
roku bleil,<'PllO• 

Przekupstwem 
i groźbami 

usiłują zmusić 
uprowadzonych 

l>rtemysl sbcjallstyczny 

I 
oświadczył lmre Nagy - wy­
konał plan roku 1953 w IOl,3 
proc., Prlekr11cU1J11c produkcję 

I roku 1952 o 11,8 proc. Inwe­
stycJe w Przemyśle ciężkim 

dzynarodowyrh stosunków e­
konomic1nych. 

Jesteśmy gotowi - oświad­
czył lmre Nagy - utrzyn'l.y· 
war Hlosunkl handlowe na ta­
sadach równouprawnienia z 
wszvstkiml krajami, w tym 
rów nież 2 knpitali stycznymi, 
p rzede wszy1lkirri z naszymi 
naJbllższ.yml sąsi1tdam i. 

ti(A!'klch Stanisława Ka021Dar- te1..CÓW WOJ'tnn· ych 
ka I Jana Michalskiego, Ml• 1 11 

byl)I w drugim półroczu o 
311,li proc. większe anltell w 
plerwuym półroczu, w prze­
myśle lekkim - o 169,9 pruc., 
w przemyśle spożywcz~m -
o 203,5 proc. W drutiim pół­
roczu znacznie zwięks7.yla ~ię 
produkcja llrt~kułów mR~(>­
wego spotycta. Tak np, wy­
produkowano o 40,2 proc. 
więcej flaneli anlżel! w pierw­
stym półroczu, obuwia - o 
17,9 proc., mięsa - 10,l proc„ 
tłuszczów I słoniny - o 22,4 
proc., masła - o 28,5 proc., 
cukierków - o 75,2 proc, 

PO przemówieniach szeregu 
deputowanych, Zgromad zenie 
Państwowe uchwalllo ustawę 
o utwo rzeniu Ministerstwa 
Gospodarki Miejskiej I Ko­
munalnej. ~~~~ • • Pustelnika I wielu In• 1 do służby w armiach 

zp! ~~z 8~~n~.~d~~·-~~e~o li Syn Mana i Czan~ Kal·Sleka 
92. „ proc. załogi podjęło do­
datkowe zobowl~zarlia pro­
dułtcyjne - pisze korespon­
dent Hajdukiewicz. Tkacz 
Skalski zobowiązał się wyko­
nać plan kwartalnv w 108 proc. 
Braka1 ki : WIPtucka I Urba• 
nlak post a n(lw!ły wycerować 
20 sztuk tkanin. Tow. tow.: 
Konl'<"ki, Tokartk, Budka, 
Szewc I Stat.hlewskl r.o)owlą· 
zalt się usnuł? dodatkowo po 
dwie osnowy. 

OZR uruchomi bufety w od­
działach „D" I „E". a rereral 
BHP wykona remont sali ce­
rowalni. 

Brut a Ina napJść 
policji w łoskiei 
na manił astacją 

robotników 
Dziennik ,,Unita" donosi. te 

w Montorlo al Vomano (pro­
wincja Teramol oddziały po• 
licyJne dokonały napaści na 
manifestację robotniczą wl'­
aanizowaną na znęk protestu 
przeciwko decyzJI admini· 
6tracjl zakładów „Terni" 
zwolnienia z pracy 1.700 ro­
botnlk6w. 

Agencja Nowych Chin 
stwierdza, te koreańscy l 
<:hińsi:y jeńcy wojenni upro­
wadzeni przez stronę amery· 
ka.ńską zmuszani są obecnie 
do służby w tnarionl'tkowych 
armiach Lt Syn M~ha I Czang 
Kal-szeka. Potwierdzają to 
doniesienia amerykańskich a· 
gencji prasowych Agenci L.1 
Syn Mana ucieka.lą ślę do 
wstelklch lrodków prz,kup­
stwa I gróźb, aby zmusi(? Jeń· 
ców do wstąpienia w szeregi 
armil lisynmanowsklPj Obie­
cują oni jeńcom w_ypłatę żoł­
du z góry i z wo In i en le od do­
cl'lodzel'I kontrwywiadu Z 
dru!liej strony it~vnmanowcv 

grotą dochodzeniami l s11d~m 
tym Jeńcom . którzy nie zechcą 
wstąpić „ochotniczo" do woJ• 
$ka Mimo to uorowadzenł 
Jeńcy wo!cnnl nie che~ bvć 
mlę~em armatnim dla Arne• 
ryknnów I kliki LI Svn Maha 
Niektórym korenń•kim jeń­
com wnltmnvm udało się T.hiec 
w drodze do obozu koncefl· 
tracyjnego w Poh.an11 

• • • 
Korespondent Agencji No­

wych Chin dono~I z Kae~ongu. 
te w cza ~ łe unrowad 1anla 
przez Amervkanów I lisyn· 
m~nowców leńców ludow\'ch 
z obo7.u Tongjaną n i. dw111 ! P ń · 
cy chlńs<:y - C7.an WPn-lln 
1 L.tn Czl>u- he zdnłąll wvrwlll' 

Obroty socjallstycznego han­
dlu detalicznego lW1ększyly 
się w drugim p<'tłroczu o 27 
p1·oc. w pc:1równ11nlu z p1e1 w­
szym p(lh•uczem - Jeśll .1<1ś 
uwzględnić obnitk1: 1:en, to 
wzro~l obrotów był iesr.c:i.e 
zn11C"zn1ejs;i;y, 

Poważnot zwlętt..zyl 1tę do­
woz artykułńw rolnych 011 ryn· 
ki w całym kraiu. W l1sto­
p11dz1e 19f"l3 roku ceny rynkt>­
we były pr~.ec1ęL111e o 13,3 pruc. 
niższe od ~en w listopad.tie 
1952 r, 

W wyniku dwukrotnej ob­
nltk1 cen detalltznydt, doko· 
naneJ w ubiegłym roku, ro­
botnicy 1 urzęrln1cy L.yslrnl1 " 
ciągu 4 m1e1;ii:cy roku ub1eg· 
lego MO mill11tiów f01111tow, 
zał w 1954 r. qsk11Ją l.:!00 mi­
lionów fonntńw . Obnltka cen 
przyniosła rńwniez chluporn 
korzyści w WY!<!•kośct okoli' 
490 mlltonńw forontńw. Dtlor 
k1 wzrost~1w1 piec p1 HN1Wno· 
ków, L.atrudnuonyl'h w puslt~le­
gólnych gałęziach pr 1emysłu, 
duchńd ich zw1ek~zyt a1ę o 762 
miliony forintnw, 

W~zystko to - atwterd7il 
Imre Nagy .... •w1adcą, że 

rząd uważa ra swoi llRNE'lny 
uhowtązek p11dn1psien1e du· 
brobytu t P<•1łomu kulturalne-

~lę z rąk Uł'nłńw I pnedo· "o ma• praC"ującycb. 

W dniu 24 bm. zakońC?.yly 
~lę nbrac1y sesj i Zgromadzenia 
Pań,twoweito. 

Posiedzenie 
Rady 

Bezpieczetistwa 
NOWY JORr<. 24 1 

22 atycznlw odbyło ale po· 
~ 1edzenle Rsdv Bezplecień· 

.<lwa. na którym rozpalry· 
wtlno w dlł blvlll ciągu skatf!!ł; 

Syrii prtE'ciwko pnństwu 

lzraf!J w związku i rozi>nC"zt:· 
ctern przet to pAt'l•two budo· 
w,• kanału w strefie zdemlll· 
tarv~owaneJ. 

Na posledll'nlu odbyło 911: 
głnsnWHnle nad projektem tł· 

zolucJI mocar•tw uehodnlch 
Del~gacl elPdmlu l)łńłlW. w 
tvm St.anńw Z!Nlnl'.'IC'-"nvch 
Anglii I FrancJl. ~łosowalt r.a 
pro.lektem rezolucji .. trzl'Ch" 
De IP/lat zs RR t delP/iR! l..itM­
nu głn!l'lw'll p1'1ectwko ttto­
iektowl Pr1.Pd•1ewlciele Bra· 
z.vlll I Kuomtntanru po­
wst.rz.ymalt ślę od ałósu 

Projekt Stanów ZJt'dnOC?.O• 
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U NASZYCH 
I 

PRZYJACIOL 
Kijów 

NA ZDJĘCIU: w clzlale o!mwiii damikie110 KijowBkie; 
Fabr11ki Obuwi". 

Fot. - CAi' 

Stara, bardto stara droga wiedzie do Kijowa z za­
chodu. Nosi ona dziś nazw~ SzOl!y Zytom!enkiej, choć 
biegnie d;iJeko za Żytomierz - at do zachodnlo-ukra­
lńsklch rn i.ast I wsi. Tym właśnie traktem przed tnema 
wiekami h etman Bohdan Chmielnicki wiódł do Kijo­
wa swoje pulki kozackie po zw;yclę1twie pod KOt"l!u• 
niem. 

W.letd.żając do Kijowa od etrony uchodnlej, znaJ­
dzlemy •ię w dawnej Szulewce, obecnie dzielnicy. 
Oktia br.ikt ej. Prted rewolucją byłe tu tylko Jedna nie­
wielka fabryka maszyn, stanowiąca własność zagra­
nicznych kapitalistów Obecn ie na tym terenie wyrosły 
Ol!romne bloki fabry\t\ „Bolszewik" - Jednego z naj• 
wl~ltsiych kijowskich i11kl;1d6w budowy tna4zyn. 

Jeśli podj"dz iemy do Kijowa od wschodu aut0&tra• 
"" dą Moskwa - KiJóW. Jut na \twym brzegu Dniepru 

tra t lmy do najmtodstej dzlelnit'y f)rz~mysłowej mi as"' 
dz:lelnlcy Dernlck lej Prtedslębloretwa d8rnickie 

tnl!ne sir nie tylko na Ukrain ie, ale I w Innych t'epu• 
blikach ZWlllzku !l.adtleck-iego. Ttlta1 mleścJ 1!1ę kom• 
blnat, i:>rodukuJący tkaniny 2 naturalnego jedwabiu, 
wielkie ,taklady budowy maszyn f remontu wagonów, 
l~tn z nlljwfększyeh na \Jltrelnle kombinatów mięs­
nych I 'N\<>le lnn.\rch 1>rzeds\,b\oretw przemysłowych. 

W ell\KU 10 lat. które upłyn~t:v od chwili wytwole­
nta Kijowa, atollca Ukrainy. przy wydatnej pomocy 
wsz.v~tktch narodów ZSRR. nfe tylko całkowicie odbu­
dowała awoje fabryki I przedslębior9twa komunalne, 
ole ~tała ~lę jeslcze 1X1tężniejez;vm o~rodkiem przemy­
słowym W r 19113 11\ooolna produkcja przemysłu kl­
lowsklE'J?o była przeszło 2 ratv więkna niż w t'. 1940. 
W lat.Rt-h powolennvch prze&l~blorstwa Kijowa O?a­
noWA tv ponad flO nowych rodza.lów produkcji. 

W w~niku rozhudowy przemysłu nleu•tann e 
wzrestllło zaludnienie miasta . W r . 1939 Kl\6w liczył po­
nad 840 tys mlettzkai'lców. w tym przeszło 100 tys ro­
botników W li1"to-p11ćl1te 1943 r., w chwili wyzwolenia 
I< l.1owa. w r.l"UJnowen .vm mieśc i e b~lo ~.-ledwie 1 SÓ tys. 
rnłNzk8ń<"6w Ob~nle liczba iudńoścl Kijowa jE!l6t 
znacznie- wiekaw nit przed wojną. 

fhąd radt.lerkl przt'Znacze ogromne eumy na od· 
budow-i f 1'9zbudowe Kijowa W ciągu IO lat na samo 
tylko budownictwo mieczkenlowe wydatkowano okolo 
miliarda rubli Wvbudowano w tym okresie l !100 tye 
metrów kwadratowych nowej powierzćhnl mieszkalnej. 
W port'lwnan1u z ( f94!1 ląct.na powlerzchnfa mieszl!tll­
na wzr~łll o IO pMC. Tempo robót budowlanych t\\e 
zmniejuylo •1~ po dzl• dz\en Na Kret1zi:tatl~u. na pla­
cu Kalinina . na ulicy Swierdlowa, Krasno.armiejsklej 
I innyC'h !et<I obe<:nie w budowie Z~O wielkich bloków 
rnie.11Zk11lnyCh. 

Aq1ncja TASS podali U&U!lłl· 
nl•J<1ce ncz•qclły w sprawie o· 
1t1tnleJ wielkl•J katastrofy lcOlf!• 
Jeiwel w Paklsl1n11t. W <.dleqtołcl 
ł20 km od Karaczi, l>DC•ĄQ OIOb<> 
11ty najacnał w polnym blaqu n• 
waqoo . cy1ternf. Pit~ pierw• 
aiych waqonów osobowych dO· 
arci9tn1• 1p1011,10 Wedluq dO· 
t)lchcra1owych obllcreń ponł<UIO 
łmlert okola 200 osób. ale n ie· 
kt6ray z paułaró" potoatatych 
prty tyciu opowt~da111. łe w l~to 
cle .-zaczy llc%ba ofiar •·tQ• 'OO 
esób. 

Wa rto;>łctowe !obowtą.r.anla 
powzięli pracownicy war1 1tatu 
mechanicznego I dilalu 11łów­
nego ltthnolo11a. 

Wydarzenia 
w Egipcie 1t11/o ~le n• ~trónę ludową 

Obaj zbll'qnwłe ptwiPrr!?!lt 
t.• w prieddt.IPń uprowAdZl'­
nł11 uencl r.ńrqanh.nw • ll w 
obo1lp w>.motony nad t6r 01d 

Imra NaitY omow1ł następ­

nie zadania 1954 roku w dzie­
d7.lnlt l)rzemyełu, ro1n1c1wa, 
handlu, kultury ltd. Poctkrełllł 

on, :l:e cele wytyczone w pro-

nych. Anglii I Francji ni!! zo- ------­

Clla r.alora łAdr.kleJ Fa-

N~ marninesie jedmij knnf P.rP.ncii 

· chuligaństwu trzeba wydać 
zdecydowaną walkf} 
W zwh\zku z szerzącym się w f,odzl e1bullpłlstwem Ko· 

misJa Kultury przy Pre1ydlum Rady Narodowej m. Łodzi 
1:or11anl'lowała w ubiegły piątek konrereneJę maj~ na relu 
zmoblll~ow:lnle całego ~poleMetu1twa do wallcl 1 tym nie· 
br.zplAcznym zjawiskiem. Na konferencję prub1ło ponad 
20fl osób. 

Uczestl:llcy konferencji reprezentowali 01·ganlzacje masowe. 
Związek Mlodziezy Polskiej . dzielnicowe rady narodowe. 
komitety blokowe. Wydział Oświaty prz.v Prezydium Rady 
Narodowej m. Łod;r;I, Millcję Obywatelską I sądownictwo. 

Dyskusję zapoczątkowala 
przedstawlclelka Sądu dla Nie­
letnich. która stwierdziła. ~e 
w wyniku d.Jświ~dczeń pra· 
cownik6w Stidu można stwier­
dzić. iż ch uligaństwo w na­
szym mle~cie coraz bardL1ej 
ptzyb!eta na sile. Przejawia 
!ii; to międ7.y innymi w Lym, 
że w w:v-brykacb chuJigańsK1ch 
b iorą obecnie udział nawet 
d zieci Najczęściej >1potyk;rne 
wycz.vny chul ;g,l1'1~kie wśród 
dzieci. to ;.>rzeciąga111e nnur­
ków w bra mach . co często po­
wodu ie obn7.enia cielesne lu­
dzi. tłuc·zen i e izolatorów -
przyczyniające sie ńieraL do 
przymusowych postojów tr , m­
wajńw krarlz i E'że o Aspekcie 
chuligel'wkim itp Pow <1żną 
przyczyną szeri enia sli: 1ego 
zjawiska - stw!errlzlla przed• 
stawlcielka S4du - jest brak 
zdecydowanego reagow.- nia na 
wvczyny chuligańsk i e ze stro­
ny c1 łego społeczeństwa ~to­
sunek wielu clorosiych do tvch 
zlawi>k 1,,07.na scharakteryzo­
wac dwoma słowami - umy­
wanie rąk Przed ~ t.aw!cirlka 
Sądu podMa równlet wiele 
konkretnych form walki z 
chulll!ańs twem 

Podobnie 1 Inni uczest'llcY 
konferencj i. zab iera j ący ~los 
w dyakusjl. oprócz materiału 
faktycznego IJ1Astru ,1ąrt:110 
prze.i•WV chullgai1stwa '!' na­
szym m ieście pbdawah spo­
soby mające na celu wyle..·ze­
nie młodzieży z choroby zwa­
nej chu li g a ństwem 

Opinię prtt!dsta wicielkl Są· 
du p"tw 1erdz1ł funkcJom1r usz 
Mlejok iej Komendy MUicji 
Obywa telskiej , który stwier­
dził że wleiu ludzi iami.a•t 
ułatwia~ m1Jlciantom w<ilke z 
plagą chuligaństwa - utrud­
nia j ą występu.ląc w roll „do­
brych wujaszków", nie do-

puszczając do Interwencji 
władz nieraz nawet w wy­
padkach jaskrawych wybry­
ków. 

Wielu dyskutantów, twlan• 
cza przedstawlclell komltetńw 
blokowych, stwierdz!lo, te 
wyczyny chulll(ań9kle pow~ta• 
Ją w wvnlku nnduiycl.8 all!o­
holu Domaicali się om sta­
nowczego przestrzegania ze 
~trony personelu sklepowel(o 
z~kazu sprzedawania al1tonoh1 
młodocianym. Wvkazywall o­
ni, ie najwh:kszą rolę mają 

· do spetn i enta w tej dz1ed~.nie 
właśnie pr2edJtawlc1ele komi• 
tetów blokowych Rola przed• 
stawlclell komitE'tów błoko· 
wych nie powinna ograni·:zsć 
się jed,ynle do lnterwPnlowa· 
nia w sklepach Mogą oni 
dzięki c!Obrej inaJomości mie­
szk•ńrów swych bloków wply­
wać w sposób taktowny na 
wychnwvw~ni' dzieci. 

Nlema-J wszyscy uczest:itcy 
kon rerencil dom a Ila li 11ię sta­
nowczo zwiększen ia rep,„sjl 
ka rnych ui wyczyny chtJli~~ ó­
skle. Przedstllw iciel Sądu Wo­
jewódzkie~o dla m t.odzl 
przywal słusLność tym p;iHu­
l•tom. stw1erdzaJ11c jednak. ze 
walk! z chuligaństwem nie 
moż:rta ograniczać 4o i~ble­
gów dorał.nych te wmns to 
być 3kcja długofalowa . pro­
wadzona przy udt.lale całego 
społeczeństwa. 

Cennym wnioskiem bYI pro­
jekt powołanta przy ws2yst­
kich dziclnkowyi:h rad a!'h na· 
rodowych specJalnyeh kom !sj1 
do o11alkl z chuligaństwem. 

Realiz•1cja wniosków o! ąt­
kowej konft'rencJI na pewno 
priyspieszy likwidację chu li· 
gaństwa w naszym mieście. 

B. w. 

Jak donosi z Kairu Agencja 
Reutera, w dn iu 23 bm od­
działy bryty1skie obsadi!ly 
część stacji kolejowej Tel • el­
Keblr oraz tory i most kol,Jo• 
wy w pobli:i:U wsi el·Hammad 
w 1trefie Kahału Suel!klego 
Brytyjskie samochody pancer• 
ne I ctołgl obs.edtl!y prawy 
brzeg kanalu przeclnające110 
f SITIB!li ę, 

PiHM zapowiada 
mrozy 

Pro9noz:a 

na dzień 

pogody 

25 bm. 
Jak p0<laJe PillM - µ1 •teJl!C1o 

wo lokalne w i ększe przejMn len 'o. 
zwla...'ł'Zcze. ua zachodz ie Pols"-1. 
poza tym zac hmur•zenle na og<\ł 
du7-e • rn lel <C&m l niew ielk ie opa 
dy ~ o le t.na temr>era1u 1·a m .nl 
malna 0<1 <J k m inus 20 •• no pJ 
ludnlowym zechOM le do !>k 
mln u• 15 •f w ll:lęb 1 k· •Ju I rl<> 
minus 7 s1. na Wvhrzez. 11 nrnksy 
malna - nd 111rnu,i 12 s r llo ml 
nus 2 .~n . Wlarr ·v s l~i he l ub um 1nr 
.<owane 1 kler11rt k.ńw 'f'll• e11nvch 
pr,,.watn le pńłn-0c11e I c;ńlnocoo· 
ze~hnclnle. 

leńraml. 
Rano 20 1tyc~nla - ooo• 

wladaJą zb!P.~owle - W17.:VSI· 11ramie r7ądowvm można 1- ~·ło 
kim ,.nlPnrwnvm „,E'mPntnm" I zrealirnwać dzięki ofh11 ności 
Bl"E'ncl zwhpoll ręce A nie- wę11ter~klch mH pracujących 
klńt:vrh tP"lrflw no~ ~ano dru • 
tem. któr~ito druol knnlPc oraz t1Ltękl oitrómnej po-
tr1vmall Al!encl NA chwilę m(J('y Zwią1ku Raf:ltie-<:kle-
pr . tYitnałE'm on11<>!'7."nł~ ~o I krajów demokracji lu­
~P\<fnru ag~nrl u~brnll"nl w doweJ - ponadto tllł1tt.lll1.enie 
p•ll<ł I 1Ztyletv otoc~yll 1eń• naplecie mtędiynarodowego, 
<"ńlll ll!rOŻ14<' 211mnrdnw~nlPm 
ka:l:!'!Pgo. kto będzie usiłował JRkle zarysowało 11ę 011tatn10, 
uclec umotllw!ło rozs1er•enie mtę-

Czan Wen·lln •twlerd7.!I n1-
•t11p,.,lt' żP w !'hwll! npus~c7.I· 
nla sektoru, 11dv u!rzM •frPl 
hlndu~t<ą . 7.ebrel w~z~stkle 
swe 1llv I wvr-wal się z rąk 
agentów 

• • • 
Na posiedzeniu Wof<kowej 

Komt~ .11 RnzjPmczeJ w dniu 
23 bm. ~zef de!egiicji kore;iń­
s" ·o ·chlńskle.l gen Li San Czo 
złożył k8tE>goryczny proteAt 
przeciwko przymusowemu u­
prowadzeniu prtet •trnn~ 
an1e1 ykańską blliko 22 tysięcy 
.leńców wojPnnych I prz~zr1a· 
hiu Im praw o~ób cywilnych 

• Wyższe podatki 

• zmniejsienie sum 
na potrzeby 
socjalno-bytowe 

- oto projekt 
budłełu USA 

na r. -1954/55 
NOWY JORK. 24. l. 

20 bm prezydent Eisenho­
wer przesła I do Kon gresu orę­
dl.1e w sprawie p1'0JE"ktu bu­
dżetu USA n& rnk budżet owy 
1954-1955. rozpoc-•ynający ;;~ 
1 lipca br. W myśl tego pro­
iektu, dochody budżett..we wy­
n leść mają tS;.l.64:l m1 liuny do­
larów, a wydatki - 6.l.5'10 m•­
lionów dolarow. Prz.iw1dz.any 
deficyt budżetowy wynies ~e 
w ięc 2.9211 milionow dolaró-w 
Podstawę wpływów budżeto­

wych stlinowu1 podatki, śpą­
g,ine z. ludności 

W orędz i u swym Eisenhower 
p1 O:il Kongres, by wyrnzil ~go­
dę na zwiększenie ustalo11<o J 
granicy dlugów· pailst.vow ycn 

Wydatk i na cele zb rojen.o­
we pochłaniają nadal lwią 
częśc budżetu Tak np bezpo· 
ś rednie .vydatki n<i ib ruien .B 
rnaJą, w myśl projektowant:gu 
buo~etu, wynieść 44 tl60 mil io­
nów dolarów (wobec 48 721 m;. 
lionów doia.l\\l_w w b:eżącym 

roku budżetd-WymJ. 

Wspólna droaa Imperializmów angielskiego I •achodnio­
nlem1ec kiego. 

Projekt budżetu proponu je 
obniżenie i tak już niezwykle 
szczupiych wydatkó..., na po· 
trzeby soc·j aino - by t1.we lud­
ności . Su my przezn acwne n;1 
przykład na uhe;r.piecz~nia •P»· 
łecz;ne . pdrzeby bytowe i o· 
chronę zdrowia m!li<J ul ec 
zmniej szen iu w porównamu z 
bieżącym rokiem bodi'etowvm 
o 860 milionów d?lerów (o 22.G 
proc.). 

Marolło 
stał uchw11lony, ponlt'wat 
wraz z delP11atem t.tbenu 
przecl wko proj ~ktowl 1lr>IO­
wał równtet pt7ed-tawlclel 
ZSRR - !lAIV człónek Rady 
BezpleczeńJtwa 

Poważne sprzeczności 

Ogólnopolska narada 
aktywu przemysłu wełnianego 
(Dokończenie ze itr. 1) 

d1fetowe10 I dzlewlarsk le10, 
klórr napotyl:a w związku 'I 
lym na poważne trudności. 
Wina za ten sian rzeczy spada 
na szereg zakładów. kt6re 
Jeszcze w grudńlu nezyclły 
się niemałymi sukcesami. oto 
Zakłady Im. Waryfiskleao wy­
konały u 15 dni stycznia je­
dynie 66 proc. produkcji przy­
padaJąC"eJ na podobny ok res 
w grudniu, ?. ZPW im. l>ą­
brow1kie10 w Zgierzu - 76 
proc. DOBRE lMI~ PRZR­
MYSł..U WEt..l'•• \NEGO U· 
TRZYMAŁY NATOMIAST 
TOMASZOWSKIE ZPW, MA· 
ZOWIECKIE zrw. PABIA­
NICKIE ZPW i innę, które 
nie tylko wykonały , ale prze­
kroczył y planowane ·na ten o­
kres z a d ani.ą.. 

Dyskusja wykaz.ata, te su­
gest ie niektó rych dyrektorów, 
jakoby trudności wyply ·.v1ły 
wylącznie z przyczyn surow­
cowych. są niesłuszne. Wpraw­
dz ie dostawy włókien sztucz­
nych oraz surowca Importo­
wanego pozostawiają wiele do 
życzenia. ale nil! wyplywa to 
z przyczyn wytączn i e obiek­
tywnych, leci z n lrnależytei 
współpracy pomiędzy dostaw• 
cami a odbiorcami. z broku 
koordynow ania planów przez 
centralne za rządy, z braku o­
peratywności niekLórych og­
niw apa ratu dystrybucyjnej:!o. 

Nleza.dowu.l:;.jąco przedqta­
wia się Je~zcze za gad nlenie 
Jakości produkc.JI. Zalogi z 
en tuzjazmem , ·rzystąpily do 
realizacji wytycznych pHtii, 
podj .;ty sze reg trudnych 1,0bu­
w ią1.ań na cześć li ZJa,du 
partii aby jak najgodnie.1 110 
powitać. Nie zawsze jednak 
wysiłki zal6g idą w p:lrze z 
posun i~ciami kierownictwa 
i•dm in istracyjnego zakład :'i w. 
Bywają wypadki karygod nej 
tolerancyjno ści wobec ap.ira­
tu kontroiu jącego towar goto­
wy . Dotyczy to zwłaszcza k la­
fy fikacj i do I gatunku tka­
nin, ktńre nie odpowiHdaj ą 
tym wymogom. Ogólem w ro­
ku ub iegłym 11 ,5 proc. dostaw 
CZPW-Południe zalicz.onycil 

do l gatunku - reklamowa­
no. 

Narada wskaaala szereg 
łrol!ków zmlerRJlłCYCh do po· 
konania trudności l od'roble· 
ola 1aleglości powstalKch w 
bieiącym miesiącu. Jednym z 
tych środków Jest postawienie 
planowania na wysokim po­
ziomie. Naleiy pamiętać -
powiedział wiceminister Jńź• 
wiak - że pl!u1, to setki IY• 
slęcy łudzi. trzeba więc l11k 
go opracować. by każdy na 
1w1m odcinku wied'.lial, co 
ma robić. Musi on uwzględ­
niać moc produkcyjną zakła­
dów I rezerwy w nich istnie­
jące. Centralne zarządy po­
siadając plan dyrektywny 
winny tak koordynować pracę 
zakładów i instytucji hHnd!o· 
wych, aby w sposób opera· 
tywny usuwać trudnoścL 

Wzrost wymagań kon:m­
mcnta co do jakości produk­
cji, ciąale rosnące zad-i n la 
wymagają poŚtaw ienia tej 
sprawy po nowemu. Kk.sa 
robotnic:ia wykazuje szeroką 
Inicjatyw~ na odcinku szuka• 
nla nowych, coraz lepszych 
metod osiągania wy~okiego 

wska7.nika jakości. Trzeba to 
r.agadnlenle ująl w formy or­
ganlzacyjne. Kaida nowe me­
toda powinna być rozpra­
cowana w r.akladzie w po­
staci instrukcji, udostępn iona 
wszystkim członkom :ialogl. 

Watne zadani.a spoc;r.ywaJą 
na kĄdrach majsterskich sta· 
nowiących watne ogniwo i:iro· 
dukcjl. Trzeba wypracować 
nowe metl'ldy pod nosze111a 1 
rozszerzania Ich wiedzy fa­
chowej I polltyczJJeJ. 

Narada wy!<a:iala. te trud­
ności przemysłu wełnianego 
można szybko przetama ~ . o ile 
dalsza mobilizacja załóg przez 
organizacje partyjne, wzrno· 
żony zapal zalóg do leps1ej . 
wydajniejszej pracy będą ~zły 
w parze z usprawnieniem ad· 
ministrllcjl zakładu . Nar&da 
dowiodła, te przemysł weł· 
nlany ma pełne mużllwoścl 
szybkiego usunięcia. nlF:doma• 
gafl I pelne:o .eallzowanla 
wytyc:r.uych IX Plenllllf partlł. 

i 

między 

Hiszpanią 

a Francią 
f>AR'lZ, 24. t. 

W ttollcy Maroka hlazpań­
skJego, Tetuanlo, panowie, 
kaldowie i prayw6dcy ducho• 
wleństwa muzułmań1kieg1> 
w~z:l'I \ wysokiemu komiaa• 
rzowi franklstowsk 1erntl, gene­
rałowi CMroia Valino oręd~a, 
w którym poti:piają politykę 
francuską w Maroku. Orędzie 
protegtuie w ezczególności 
przeciwko .zniewagom ze 
strony rtądu francuskiego wo­
bec Marokańczyków 1 prze­
ciwko detl'oniiacjl sułtana 
Sidl Mohammeda V". Orędzie 
stwierdza, ie Marokańczycy 
aie uznają obecnego sultana 
Maroka, Sidi Mohammeda 
Bon Araty, „narzuconego 
przez Francję" f żądają od­
dzielenie Maroka hiszpańsk i e­
go od M11roka francuskiego do 
<:ZMU, aż nastąpi ą zmiany w 
warunkach polityczny~h is­
tniejących obecnie w Maroku 
tfancuskim 

„Sens orędzia wręczone110 
wysokiemu komisarzowi Iran• 
k i.stowskiemu - pisze dzien­
nik „Franc Tireur" - jest zu­
pełni• jasny Chodzi o · uro­
c11yste potwierdzenie oddzie­
lenia Maroka hlszpań11klego 
od Maroka francuskiego, o pu­
blic2ną odm0wę uznania no­
wego sułtana." Jest to z je­
dnej strony szantażowanie 
Francji, a z drugie.I strony 
propaganclll, obliczona Ila kra• 
je arabsk ie... Rozbicie przy• 
bra.lo charakter oficjalny." 
Wladzom frankii;towekim da­
no w ri:ce broń do niezwykle 
ni„hezpiectń!!I grY". 

Dziennik „Aurore" w arty• 
kule skierowanym przeciwko 
polityce rranklstowsklej w 
Maroku pl11ze m In.: „Mani­
r~tacje w Tetuanio, w któ· 
rym panuje okupacja wojsko­
wa i policyjna. organizuje s ię 

bez 6Zczeg61nvch trudności. 
Rozumie s i ę samo przez się. że 
„orędzi e", kt6l"e żąda oddziele· 
nla Maroka h lszpań:;kiego od 
Maroka fral'J('usklego I od­
mawia uznania nowego suita· 
na - sfabrykowane zostało w 
Madrycie", 
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Rnzmnwinmy z czytelnikami Zima w Tatrach IZ rąk do rąk 

Czy może istnieć pomoc dla wsi 
bez obowiązkowych doslaw'! 

„Błyskawica" 
P rzechodząe korytarzem jedna 1 tych, kt6re przyety-

wlodącym do Nowej. nlajll 11lę do niewykonywani.a 
Tkalni w Zakładach „C" ZPB planu ' przez załogę sali I. 

* • * 
Do jednego z krosien na 

sali II Nowej Tkalnl 
przymocowano tablicę, z któ­
rej dużymi literami bił napis: 
~ „Opuszcir:aJllo pracę opóź· 
nlasz wykonarile planu przez 
~łogę twojego zakladu, przy­
nosisz szkodę państwu I so­
ble!" Całkiem przypadkowo 
tabllci: tę umleszcwno na kro• 
śnie tkaczki Marii Baracha, 
która opuściła bez usprawie­
dliwienia jeden dzień pracy. 
Maria Baracha zrozumiała to 
na swój sposób. - Specj.alnie 
tablicę tę umieścili na moim 
krośnie, aby każdy, kl:o tu 
przyjdzie, od razu wiedział, 
że to właśnie ja opuszczam 
pracę. 

- BardzoJ1l'ly się ticłes~lł 
i ostatniej ttchwat11 Msze110 
„ządu O wszystko nasze pań­
atwo zatroszc~yło się w tej 
uchwale o hodowli. W te; 
sprawie mieliśmy w groma­
dzie tebrants. r Qd1J~m11 to 
wRzystko omawtatl. witał /e­
den z bogatych goapuda!'Zt/ ł 
powledżiał: „Po co teTaz pań· 
atwo daje zboże, jeśli parę tv­
r;odnl temu robrilto je od rtiu 
na oboWltizkowe dostc1w1J NM­
lepl1>1, teby dostow nie bylo". 
Czuję, ie kułak ri!e ma racji. 
A te w11Humaczcie inf, tak nil 
:zdrnwy chlopskl roz„m, jak to 
:z tym ;est„. - pi su w liście 
do red3kcji ob Antoni Wło­
d~rski z pow laskiego. 

Dobrze czujecie, obywateh1 
W!cdarsk1. że kulak Iże. 

Pamiętacie ui>ewne, it w 
cuHie akcji akupu tbota a&!­
tsto.rzv wielokrotnie mówill, 
że obowiązkowe> do•tawv leż" 
nie tylko w interesie robotni­
ka. lecz. również w interesie 
ch!opa. 

Czy .byty to tylko, ot. takle 
gobie słowa, by t:lchęc:ć do 
ezvb~zego wypełniania C1bo­
Wl>1tków? Nie Bo l)opatrr.cle: 
urhwa•a Ratly Mln\$lr6w z 
17 grudni.a ub roku powiada, 
ie w ro~u bietącym wiei o­
tn11ma 7 50 tysli:c11 ton zl:>ożłl 
'-" postaci pa6$ tTefoiw11cn dh1 
bydła. 

Jeśli tlie?.y~ śrutę I otręby 
or ,z chleb. kaazę i m41kę, któ­
rą wielu chł~w kupu.Je w 
GS. to okaże !i.ę, te więce~ nU 
polowa ibofo, skupionego 
pn•:i pańJJtwo w obowiązlco• 
wwh dostawach, wraca r J)a­
Wn>tem na wie' do malo~111-
nuch i !Tednioroln11ch chło­
pów. 

A więc r.bott Skupione 
ptzei państwo pr~znaczont 
jest: 

na 
rniast, 

wytyw\enle lud nok\ 

na wytywlenle praeuj4ce­
go chłopstwa I na potrzeby 
roi.woju hodowli. 

t tu wU1inie 1\oe podnos\ 
kułak, który tak często lubi 
atrotć si~ w piórka „obrońcy", 
występować jako t&n Jedyny 
„madt~" i „przezorny" w gro­
tn!idzie. 

To nie tylko w Wanej ito­
!n<ldz.ie, obywatelu Wlodar11ki, 
kulak powl.ada: 

- Lepiej r.nieście dostawy, 
to b~r.ie dla Wsi najlepeU 
JXJmoc„. Pried woJn- tadnych 
dostaw nie było. a chleba by­
ło dosyć l świnie i krowy cho­
wa Iem. 

Załóżmy, te ttwlenyliim1 
temu „dobremu wujaszkowi". 
Może ma rację? Może p!'zed 
1939 raklem było lei>ltj? 

Pamiętaci„. jak było? 

A byto \O ~k: państwo zbo­
:!a nie kupuje. W ma11az,Ynach 
pi.1\stwowych pustlt\. Ale że 
akurat jest po żniwach, to l 
kłopotu nie ma. Tacy jak Wy, 
ob,vwatelu Wlodar~ki, potrz.e­
ł>ują pienllldi.y. Na kupno 
kmiżek dla dt.ieclaltów, które 
akurat roz.pOczynaji\ nauke w 
szkole. lub na podetelt. A te 
z una ui pa_seln, to l cot na 
gnbiet bv się prz.vdalo: lallaś 
kurtka dla Wu ~y palto d'.a 
ż11ny Kt.o ueutą potrafi :i.li· 
czsć te wszystkie wydatki. 

m!•ł w klHZenl, a na każde 
- jak alę m6w! - kiwnięcie 
palcem miał tylu robotników, 
ilu zapragną! . Cr..asy, kt6re 
raz n.a z.awsz.e minęły. I nie 
wróc11. 

Bo nie kułak u na• n11dz.i, 
nie j~go interesów brofll Msze 
ludowe !)an6two, leci tych, 
któn.y fm1t'U.i- u~iciWie. któ­
rzy lnnycł'l nie wytyłkują. 

l dlatego dziś, kiedy rl.lldzl 
krajem robotnik i chłop, Jest 
lnaczej, Państwo skupuje zbo­
że od każdego chłopa z.arat Po 
żniwach, po cenach opłacal­
nych To - obowi112:kowe dó­
stawy, Ten, któr)' rna wieCel 
ziemi - sptz.ed:'ll: musi pań-
1twu więcej. W ten spos6b 
powstaJ11 powatne państwowe 
rezerwy zboża . Z nich to ko­
rzysta robotnik nabywając 
chleb w piek.arni, 2. nich to 
kotzysta chłop pracujący, ku­
pują~y chleb \ mąkę w GS, 
z nich to przeznac:z.a sle W ro­
ku liidqt11m 750 1111. ton na 
paszę dla b11dła. l UIU\łJl!żmy 
- niez.ale:l:nie czy jest to 
wr:z.eaień cz.Y 1tyaeń, tnArt.ec 
czy czetWfec - ceny chleba , 
rnąki . •ruty I otrąb utrzymane 
14 na tvm 1am11m atal11m po­
ziomie. 

'l'o waety, te hodowc.a, kt6-
ty P<><>tanaw\a trzymać nie 
jedną, leez. dwie krowy, albo 
chce :z.a kontraktować nie 
dwie, lee.z pięć jwlń . wie do­
akon11le, u f w ·lutym l w lip­
eu u ~ samą Ilość gotówki 
nabędZl!e ta1ką sam11 Uołć tre­
ściwej pauy. 

Obowiązki są obustronne 

Nie zapomi!Uljmy Je<lzcze o 
jednym, obywatelu Włodar• 
&ki. MówlllAmy dotychc:z.a~ 
cały cus o bezpośredni In­
teresie wsi w wYl>l!łn\aniu 
obow\ą:z.kowYch do~taw. Ale 
pr>.e<'\eż ie~t jeszcze i druea. 
wcale nie mniej watna 1tron• 
tej .sprawy. 

Dt!ękl obow1ąt.kC>wym do­
atllwom wiei t.a-pewnia robot· 
n!kom n<>rmalne I . należytł 
wyżywienie. A przecież trud• 
no byloby budować setki ! ty· 
al"ce nowyeh fabryk, produ· 
kC>wać w rtlch maciyny rolni­
cze I na wo1.' 1ztuCl.lle. phlg\ 
j brony, kthrt 1ą konlecme do 
prac}# katdego Chłopa, bez za• 
pewn!eni.a robotnikom n.alezy­
tego wyżywienia. A bez fa­
bryk, bez ui:irtemY8łow1en1.a 
naszego kraju Wasz.e dz.ieci 
ni11t miałyby tylu moźllwości 
ey~k.inla pracy i nauki. 

Klua robotnicu u twój 
obowiąz.ek uw;iUI stale poma­
ganie wal popn.ez dostarcz.a­
nie jej wsz.ystkicl'I potrteb­
nych artykułów. Obo,wiątklem 
r.ai katdego chłopa jest do­
atarczanle w iamlan ~ nie 
po cenach apekulacyjnych -
i.bo!. na chleb; mięsa, mlek.a 
i z.iemnią.ków. 

Gdyby nie było obowi~r.ko· 
wych d06UIW, WÓWCUll otwo­
rtyly'by aię tak upragnione 
pr~ kulaka rajgkfe wrota 
rJ)4'kulacji. Prz.egrałby OC'ty­
wlścle wtedy robotnik. prte­
grałby oc.zyWiśc\• pracujący 
cl:llop. 

P\es szcteka -
kara\\1808 \edzie dale} 

C'óii; wini..cle i.boże na ty• 
nek Ale takich, Jak Wy, bil 
ty,H4ce l to nie tylko !:nedn\, 
lł!I także i iredn!ecy. A gdy Uchwala Rady 'Minl1trów i 
w.ęcej towaru. to z.araż t cMł ti Rrudnia t9M r. lll()wi nie 
lllżgż.a, pr.awdał Pienięd;i;y tylko o tym, o ile ma się 
jednak trzeba, spttedajecie zw!ęlut.y~ _ pogłowie krów 
więc wasz!j pszenicę cz.y tyto łwiń czy owiec w n.aa&yn'I 
za pól ceny. Opęd1J1cle n.aJpo- kraju, ·ale tal'.ie 0 tym, jalt 
trzebnte}~ze wydatki. Ale """'Óc małorolnym I śraodnio­
gch\eś około Nówego Roku o- ,..,.„ 
kal.uje si•: Etodoła pu;:ta. rolnym, Ó tym Jak poważnie 
Zbrlie 11końciyło łlę. Trzeba 1m1tleji1iyć dotychctasowe 
wlę~ ~o dokupić. Gdtie? Na kłopmy z t>aszą dla bydła I 
rynku. trz.ody chlewnej. 

Ale .mów takich, Jak Wy ...:... Se«11 uchwały jm teid: u-
'" tys111 te Chcłt kupi(: psz.en!- zyskat w olągu najblitsr.ych 
c1: cz.v żyto l wtedy to na ry- dwu lat nie tylko ponad mi­
nek wychodzi ten . kt6rv z.bo- Ilon &i.tuk świń dod!I tkowo -
ŻA ma naiwiecej ! któt'11 moze co przyczyni 1!ę do wz.r06tu 
je trivmać aż do przyszłych dochoodowoścl gospodarstw 
1.btorów - kulak. I powiada: chłopskich. ale uz.yskać rów-

nież I to, by odciąć je-szcz.t 
- Zapiac!sz tvle, !' tyle - jedną kułacką mackę, przy po-

1orzed11tn Nie. to WI07.e do mocy której wyzyskiwacz u­
dnmu Mnie się nil' spieuy, garnl.a dochód i pracy bied-
mo.fe tboie teść nie prosi. niaka czy śr@dniaka. 

Jeśl! Juf bardto Was „pl'7'Y- B.Y państwo było w 1tanle 
Chnęlo" kupujecie. płacicie okazsć m. In. tę pomoc chlo1'u 
cen~ dwu- trz.vkrot.nit wvższ.ą pracującemu , by nie u kula­
<>d tej, którą otrzymal!ścle ka nabywał psu~ z.a odrobki, 
przed kilkoma miesiącami. A lect w GS po prtystępn;vch 
jeśli nie mMie ządane.t aumy cen11ch - istnieją obowłązko­
- pozorta.ie ostateczne wYl- we dostawy. 
6rie: w gr omadzie mieszka bo-
garŁ Może on pożycŁy zboża? - Sprawa Jest więc lasna; ltu­
Qwgz.em - po:łycz.a, Jak nie mogąc i.a.atakować 

_ Teraz dostaniesz pól me- uchwały Rady Ministrów w 

' 

sprawie rozwoju hodowli 
wproct. gdyt dost.alby na tych· 
mia6t po łapach od całej wal . 
próhu.ie zaatakować la poo­
średnio, podważ<ljąc iaeadę 
umożliwiającą okaianie tej 
pomocy · I dlatego w.vstępu,le 
przeciwko obowiąz.kowyrtl do­
stawom. 

Alt Im wlęceJ się on piekli. 
tym jdnl..-J mu~imy ul9~ so­
bie spr a wę z tego. co by da­
ło m ilionom takich . tak Wy. 
obvwatelu Włodarski. · oo~h.1· 
chenl1> te110 wflc;i;ych trelów. 

Stare arabskit przy•łow!e 
mówi. „Pies ~zc:z.eka, k.arawa• 
oa ledzie da !el". 

Nl~h Wille !zct~a Nan.a 
ksrewana ierhD~ będzie et.ale 
dRl!J . stale n.aprtód A gdy 
plea !Próbuje pokau~ kły -
trze>ba mu dać taką n11ucz.kę. 
by więcej te'!n nlf' U<'r.vn Ił 

ALOJZY SROGA 

NA żDJĘClU: w drodz• z Kondratnwej na Gor11czkowq 
CAF - rot '"ll"'*'k' 

im. Stalina, i;.pogląciamy na 
ściany korytarza, na który~'h 
rozwieszono wykresy , gazet.1J 
ścienne, hasła i „bly ~kawic'!" 
Nie można przejś~ obok nich 
oboJętnle. Pr:z.ykuwają wzrok 
ciekawą su-Ją graficzną, każą 
podejść, przeczytać. 

Kierownictwo rady z.akla­
·dowej I orgJni:z.acji partyjnej 
tkalni przekonało sJę , te agi• 
tacja poglądowa I pro?!lgan~ 
da oslągnii:ć ptwdowników I 
nowatorów produkcji macz• 
nie pomaga w rnobillzowaniu 
załogi do lepszej oraz wYdai• 
niejszej pracy I metody te 
stosuje coraz szerzej I coraz 
leplej. b skuteczności tych 
metod świadczą wyniki osią· 
gane przez robotników skry· 
tykowanych w gazetce ścien-

Jak teraz s·pojrzy w oczy 
swoim towarzyszkom pracy? 
Co powie na swoje usprawie­
dliwienie? C:z.y w ogóle porno. 
globy tu jakiekolwiek uspra­
wiedliw ienie? Pomogłaby tyl­
ko lepsza praca. Sumiennlej,ze 
wykonywanie swych obowląz­
k6w. Czy d.awała z siebie 
wszys~ko, aby realizować 
wrar. t innymi zobowiązania 
na cześ6 n Zjazdu? Co powie 
koletankom l kolegom. którzy 
będą patrzeć na nią i wyrzu­
tem? 

Po krytyce przyszła pomoc. 
Pome><: ze &trony towarzyszy 
partyjnych, którzy pomaga li 
usuwać błędy. Zwiększona po­
moc ze &trony majstra i saio­
wego, Krystyna nie czuła się 
już sama. Zobaczyła, ie towa­
rzysze nie odsunęli się od niej, 
ale pomogli. Wzięła s lę solid­
nie do prac)'. Na wyniki nie 
trzeba było długo czeltać. 

* * 

Zimowa sesja egzaminacyjna 

i nej oraz odgłosy, jakie powo­
duje każdorazowo nowe wy­
danie „błyskawicy". Teksty 
do „błyskawic" rada zakłado­
wa ustala wspólnie z organl­
Mcją pa·rtyjną. Odbija się je 
na powielaczu !„. „blyskawi­
ca·• wędruje na salę. 1 
td~my u nią. 

• 

„ 
Nowa Tkalnia mlen\ się od 

proporci.yków Czynu Przed­
zjazdowego, od ozdobnych ta~ 
blic Ilustrujących rcal i r.ację 
zobowiązań, haseł rozpiętych 
na pasach czerwonego płótna, 
apelów t rótnokolorGwych 
plansz. Na jednej .z tablic 

Przyszła do rady wkłado­
wej. - Weźcie jak najprędzej 
tę tablicę ode mnie, powieście 
ją gdzie indziej. To wstyd 
mleć na krośnie taką tablicę, 
bo każdy będzie patrzył na 
mnie jak na bumelanta. Mo­
żecie poWlesić na moim kroś• 
nie Inne hasło - „Walcsę o 
bezbrakową p~odukcJę". „u. 
trzymam czystoś6 swego sta• 
nowiska" - byle nie tamto. 
Nie pomogły wyjaśnieni.a 
puewodńlczącego rady ~la• 
dewej, tow. Sobczyka, że ab­
solutnie nie mieli z.aml.aru do• 
kuczyl: Jej, przymocowując ta· 
blicę na krośnie, że tablica ta 
ma mobilizować wszystkich 

• 

na wyższych u~zelniach· · M aS'Z, pnectytal sob\e -
mąż r.aufan~ podaje 

Krystynie Glon, tkaczce w 
sali I. małą kartkę papieru. 
Krystyna Glon żachnęła się. 
- Zawsze coś znajdziecie. a­
by tylko ludziom pneszkadiać 
w pracy. Nie Jestem ciekawa, 
co ta'(l'I wyplslijecle. 

podsu1nowanie1n półrocznej pracy studentó·w 
Wyk.lady i normalne uj'°la 

na wyższych uczelniach ZOttta­
ły zawieszone. RO.ipoczęJ.a ~i~ 
zimowa sesja egzaml.twcyjn.a. 

se.sJa egl'.Aminacyjna-to w 
pracy uczelni okree bardzo 
ważny. StanC>wiąc podsumo­
wanie p6lroc:r.ne) pracy stu­
dent.a, 61':6ja ujawnia zazwy­
czaj walystlde braki 1 nledo­
clągnięda w pracy z.a.równo 
6ólmych studentów, jak I Poliz• 
czególnych Wydziałów, k.iitedr, 
klerunków. Wykaiuje takte 
•tof:)!e11 przygotowania mło· 
dz1ety I roku dó śtUdlóW. Dla­
tego sz.ciególnej wAgi nabiera 
sprawa należytego jej przygo­
towania. 

NaBZe wyższe uci.tlnl1t łódz­
kie do ob~nej zimowej se.;ji 
egzaminacyjnej pnylJOtowały 
1ię bardzo starannie. Na Vni­
weriyk!cle Lódr.klm przygoto• 
wania rozpoczęły a!ę od ze-

brań arup studenckich 1 grup 
zetempowskich. Podobne ze­
brania odbyły &tę także na 
poo;zc2ególnych wydz.lalach PO· 
lheohnlkt t.6dakleJ i PWSP 
Omawiano na nich zagadnie­
nie rtajwłaściwuego prllygoto· 
wanie studentów do egzami­
nów, gprilwy pomocy dla ~tu· 
dentów ~l.abszych w ramach 
samopomocy koleżeńskteJ i ko­
nieczność szerokiego udziału 
młodzieży w konsultacjach, 
p1·ieprowa dz.a nych przez pro­
fesorów I pracowników nau­
kowych. 

Omawiano takte zaa.adnle­
nla maksy~lnego wykorty-
11tania cza~u. dzielącego stu­
dentów od egzaminu, najwł.aś­
ciwszel organl~cJI nauk.I. 

Studenci Uniwersytetu t.ódZ• 
kle&'o jui od 18 grudni11, a 
więo na miesiąc wczeinieJ, 
JOnali dokładny harmonogram 
sesji - terminy wszystkich 

ty UC?;ególne trudności Wiele 
ptacy w prtygotowanie se.>iji 
wlożyty także organizacje par­
tyjne, kt6re temu zagadnieniu 
poświęciły zebrani.a or11anlza­
cjl oddziałowych I 1ebrani• 
eizekutyWy. 
Anal1zuJąc przebieg przy110· 

!owań n„ uczelniach, na ogół 
bardzo dobry, można jednak 
zauważyć, że młodziet rtlektó­
rych wydtiałów, mimo iden­
tycznych warunków pracy, 
:tbyt mało doltlada wysiłku, a· 
by jak najpomyślnle1 zdał: o­
bowiązujące egz.aminy . Tak 
jest np. na Politechnice t.ódi­
kiej, gdzie studenol ·Il J Ili ro­
ku wydziału cbemlczneso I 
wydziału elektryc-. .neao, nie-
nailepiej przygotowali się 

- EJ. Krystyno. tebyś t1 
więcej czasu nie marnowała, 
tylko tyle, Ile potrzeba na 
przeciytanie tej „błyskawicy", 
to byłoby dobrze, ale &arna 
wiesz. jak to u clebie wyglą­
da. A „błyskawltę" prtect.ytaj. 
Na pewno zainteresuje clę. 

------------...,.kolokwiów i egz.atmnów, co 

do sesji. Na PWSP . za naj­
lepleJ przygotowane uważa stę 
wydz.ialy: geograficzno. prży. 
rodolozy l bumanls&yozn)I. Nil 
Un!wersyte<:ie U>dikim dobrz.e 
pnygotowani 1ą do sesJI 1tu · 
denci wydziału fl1olo1lczne110 1 
historyczno-filozoficznego. 

Krystyna Glon wzięła z rąk 
męża zaufania białą kartkę. 
Na samej górze widnieje na­
pis; „z RĄK DO· RĄK". A ni­
żej: „Do załogi 1ałl I Tkalni 
NoweJ". - To I do mnie ró-o 
wnież - myśli Krv~tyna -
dlatego kazał rn! przeczytać. 
Zmieniła cewkę, bo akurat 
nlć skończ.yla się I zaczęła 
czytać: - „z dnia na dzień 
potężnieje Czyn Pn.edzjazdo· 
wY"· - A jak u mnie wyglą­
da zobowlązanie podjęte na 
cześć n Zjazdu? - pomyśla­
ła. Zaczęła czytać dalej: 
„Tkarzka GPnowefa Kruptti­
ska w •all U wykonała l<lO 
proc. normy, Janina Płoszaj -
138 proc." - A to się dopiero 
czują szczęśliwe. cala tkalnia 
dowie się o· i<'h llukcesach z 
tej kartki. Bo kartk'~ tę po 
prz~ctytan!u trzeba P<>dać da­
lej . jak to wskatuje rysunek 
umieszczony w j!órnym rogu 
„błyskawicy". - A ja? - p..•­
wraca natrętne pyt.anie. „W 
tyle n salą Il pozostaje zalo-
1• ~•li I.„" Tkaczka Marla 
Załuska wykonała plan w 85 
proc„ a tkacz.ka ... tak, to ona„. 
Krystyna Glon wykonała plan 
zaledwie w 74 proc. 

białymi literami wola napis: 
„Tkacau! Przez doszkalanie 
metod11 ln:L Kowalewa pod­
nlesieH awe kwallłlkaoje za­
wodowe, a zarobek twój wzro­
~nle miesięcznie od 100 do 200 
sit" 

do walki z absencją. Tablicę 
trzeba było zdjąć I umieścić 
w innym miejscu. 

' RoSotńicy 

pomogą . , zorgan1zow ac 
życie kulturalne 

nf wsi 
Dnia 22 bm. odbyło 1tę ze­

branie aktywu ~lturalnego 

Zw. Zawodowego Prac. Prze­
mysłu Odzieżowego I Skórza­
nego z Łod;i;i I wojewódz.twa, 
na którym przedstawiciele po­
szczególnych zakładów podej­
mowali zol>owiąZlłnia celem 
uczc:r.enla II Zjazdu partii. 

Zobowląz.ano 1!ę m. In. u­
dekorować sale produkcyjne, 
śwli!tlice 1 . kluby aktualnym! 
hasłami, Wydawać „błyska­

Wlc•'', organiuiwać nowe ze­
społy iwietllcowe, brygady a­
gitacyjne. krytykujące l wy­
śmiewające brakorobów ora:r; 
bumelantów, propagować czy­
telnictwo kslątek I prasy, or­
ganizować koła studlul,ce 
materiały IX I>lenum KC 
PZPR. 

S'&C'Zególnte cenne były zo­
bo'N~zani.a aktywu kultural­
nego 'Przy ł..ZPO Im. M. For· 
nal1klel, który zobowi"zał aię 
w ramech ekipy łączności 
miasta ·ze wsią pomóc: mło• 
dzlety wiejaltlej %e wsi Do­
br7..ań w organlzowaniu życi.a 
kulturalnego, l.&łożyć w świe• 
tlicy wiejskiej zespoły arty­
styczne ora'Z -Pół dobrego 
czytania, zorganizować dla 
mieszkańców w•I Dobrzań a• 
kademlę na Dzień Kobiet. 

Podobne zóbow!ązanle pod­
jął również aktyw kult•mlny 
ZJ>O ~W61czaoka", zubow111-
zując alę n.awią:uić wlv,>6łpra~ 
cę ze wsi!~ Rylsk · Mały w 
pow. rawako-mazowleckim, 
oraz aktyw Zakładu Pne­
myalu Fllcowe10 w ł.odsi, 
który podJąl się zorg~nlzowa­
nW! sz.eregu imprez kultural­
nych w podopieclJlej wsL 

umożliwiło im planową nauk11 
w t.akr~ie poszczei:ólnych 
prtedm1ot6w. Przygotowaniom 
do sesji poświęcone były .także 
zebtania Zarządów Uczelnia­
nych ZMP I Zrzeszenia Stu· 
dentów Połsk1ch, które odbyły 
się we wnyłtk!ch uczelniach. 

- Sp0ro natomiast kłopotów 
mają studenci pierwuych lat 
studiów na wszy~tklch prawie 
uczelniach. IOopotów, wyn 1ka­

'jących z braków, wyn •eoionych 
jeszcze ze szkoły średniej . 

Absolwenci szkól średnich 
przychodzą na ogól na ,;ludia 
nled0state<:tnle przyl(nklWłlnl, 
co w spoaób ujelTUI,\' odbija •ię 
na kh pracy na uczelni, 
zwlasz.llza w p!erwdtyrn okre-
1!e studiów; 

* * „ 
Formy agitacji stool)Wane 

przez radę z.akładowĄ 1 
organizację partyjną Nowej 
Tkalni warto naśladować 

Ale •taranne przy11otowanie 
sesji - to eprawa nit tylko 
młodzlei:y Wiele rob1ly I ro­
bią w tym kierunku kiero­
wnictwa uczelni, profetorowlt 
i pracownicy naukowL Na 
wszystkich ucielniach 1wl11-
kszollo w tym oktetle llołć 
konsultacji, a na PO!iłechn1ce 
wprowadzono nawet dodatko­
w~ uijęcla dla studentów I 
roku z. matematyki - !)rzed­
miotu. spra .wla .ll\~el!ó miodzie-

Ucielnle łódzkie wiele trudu 
wlolyly w przygotowania do 
zimowej set.Jl egwm lnacyjnej 
Retu!U!ty te1 pracy znane bę• 
dą już za klik.anaścle dni. 

A. J, 

Teraz już wie, dlaczego mąt 
zaufani.a radził jej koniecznie 
pneczytar „błyskawicę" Wy­
mieniona w niej zosta Ja jako 

Wielu tkaczy szkoli się tu 
metodą Int. Kow11lewa. Wyni­
kl 01i11gane pruz nich są 
znacznie lepsze od dawnych. 
Instruktorka !':mili.a 1.ipińska 
pracuje z Reginą Barcz, Pa­
luszkiewiczem, Kiers:znlew­
sklrn. l{róliltowską I Lubczyń­
ską. Dzlękl si.koleniu metodą 
inż. Kowalewa podnieśli oni 
swoje umiejętności zawodowe, 
pOdn leś!I również zarnbkl. 
Trzeba było jednak wytłuma­
czyć, !)r:z.ekonać załogę, Jakie 
kOrtyścl daje doszkalanie za­
wodowe tą metodą. Wiele po­
mogła agitacja poglądowa. 

tym bardziej że wiele zakła­
dów łódzkich nie docenia ro­
ll, Jaką spełnia dobrze zorga· 
nizowana agitacja poglądowa. 
Propagowanie uchwal IX Ple­
num KC, mobilizowanie do 
bardziej wytężonej pracy dla 
wykonapla zadań P<>stawio­
nych przez partię, wskazywa­
nie dróg do wykonania tych 
zadań, wskazywanie braków i 
błędów op6żniających wyko­
nanie ich - oto tematy do a­
gitacji, na które trzeba zwró­
cić baczniejszą uwagę. 

S. KOTLAREK 

I Dwa żłobki 
W ięk1~jć pal.aców łódzkich 

zamltniono na tłobki. 
W mleJ&et dwu rnarnle wyposaio· 
nych tłobk6w przedwojennych ur:tą­
dzono Ich obecnie 60, o ląctnej iloś­
ci miejsc 3.oeo, 

Dz.iJ jut matka ni• potrze-
buje martwi~ ~lę podczas pracy, ze 
dJ;lecko je) pozbawione będzie opie­
ki. Opieka ta Jednak, niestety, nie w 
każdym żłobku Jest Jednakowa. By­
wa I gorsza I lepsza. W zależności 
od starań I kwalifikacji personelu 
żłobka, Stwierdzimy to na przykła­
dach. „ • • 
n o żlo,bka Zakład6w Przemy$1U 

Bawełnianego im. Róży Luk­
semburg wchodzimy W czasie dru­
giego śniadania. Spoza długich, nis­
kich stolików spo11lądają ml nas za­
ciekawione buzie dzieciaków.„ 

'.Pr:z.ed chwilą' Właśnie :taJęte były 
pokonywaniem nie lada trudności. 
Trzeba było wypic.' stołową lyz!tę tra­
nu oraz z.Jdc.' Jabłko I c!utko, No, 
ale Jut po wszyMkim. 

Zostawiamy na razie dzieciaki w 

spokoju, by mngły Odpocząć I udaje­
my się do kh mł<ldszych kolegów 
~ „raczków", tzn. takich, kt6re za• 
czynają dopiero chodzić. Jest Ich 19. 
One również st>alanowały niedawno 
drugie śniadanie I zabierają się te· 
ra. do zabawy. Coś do siebie gawo. 
rzą, ale trudno cokolwiek :r. tego 
uozuml~. 

P!eięanlark11 zna dobrze dziecięcy 
język I obJaśnta, że śmiejący się An­
drzejek Włodarczyk prosi właśnie o 
raczka. Tym razem chodzi Jednak 
o „prawdziwego'', poruszającego się 
raczka z czerwonej blachy, o dwu 
długich wąsach z drutu. Andrzejek 
ch<:e postraszyć siedzącą obok Bo­
żenkę Bartoszek. - Nie bój slę, Bo­
żenko - to tylko zabawa. Ten ra­
czek nic ci nie zrobi. 

Czasu jest n!ewtele, żegnamy więc 
dzieci I odwiedzemy Jeszcze naj­
młodszą grupę, maleństwa od li do 
7 miesięcy, Te bara~zkują w malych, 
białych lóżeczkac)l. Kry~ia Cybulska, 
córka pt·acownlcy Zokładów !m, 
Dzierżyńskiego, wyciąga do nas rącz• 
kę nll „dzień dobry", a Hania Ga• 
jewska I Tere!a Stańczyk., kt6t,ych 

lóteczka stoją obok, bawl11 się Wspćl• 
nie 11rtechotk11. 

Wszystkie dzieci w tlobku Zakła­
dów Im. Róży Luksemburll czują się 
dobr:z.e. Wyp11dk1 zachorowań są bAr­
dzo r78dkle. Ale i wtedy żłobek mo­
że liczyć na własne zasnby leków, 
których, na przykład, ostatnio otrzy­
mano za sumę 5.600 z.l. 
Pięć razy w tygodniu, po dwie 

godziny dziennie, dr Zofia Michało­
wicz troskliwie bada swych małycł'l 
pacjentów, nie tylko leczy, ale I za­
pobiega chorobom. Dba o to, teby 
dzieci prawidłowo się ruzw1iały I sy­
stematycznie przybywały na wadze. 

Kierowniczka żlobka, ob. Regina . 
Bednarek, potrariła dobrać sobie od­
powiedni personel. Opinię slczegól• 
nie dobrej op1ekunk1 ma ob. Zofia 
Dobrzalska, doświadc7.lina matka, 
która już sama wychowała dwo.ie 
dzieci. Dziś chętnie bawi 11ię z mal­
cami, Niektńre t nich nauczyła tań­
czyć, śpiewać, deklamować wier• 
szyki.„ 
Młodsze opiekunki pracują również 

bez zarzutu, 

• 
.I 

fm. Lenartowsldego, które, według 
zdania kierowniczki, chętnie powró­
ciłyby do produkcji. Nie uc1.ęszczeją 
na szkolenie zawodowe po pracy, 
tłumacząc się zajęciami w domu. 
Nic też dziwnego, że praca w żłobku 
szwankuje. 

Na ogólną Ilość 911 dzieci, 6 jest 
w wieku około 4 lat. Dzieci te nale­
żałoby skierować do przedszkola. 
Kierowniczka żłobka obiecuje to 
uczynić. 

O tych wszy9tklch U!Yterkach i 
trudńośclach nie wie ani rada zakła­
dowa, ani rada kobieca. A szkoda. 
Częsta kontrola w żłobku, kolrk­
tywhe pr:z.edyskutowanie wszystkich 
spraw, nikomu by nie zaszkodziło. 
Przeciwnie. Poprawiłoby wydatnie 
pracę żłobka. 

• • • 
P orównując obydwa żłobki, na­

leży stwierdzić, że ich organi­
zacja wewnętrzna zależna jest w 
znacznym stopniu od pracy I do­
brych chęci personelu. Fundusze 
przeznaczone na 7.łobkl są bowiem 
w zasarizie jednakowe. Od Inicjaty­
wy kierownictwa żłobka zależy, aby 
zostały one należycie wykorzystane. 
Należy myśleć nad tym; co I jak 
można by jeszcze poprawić I ulep. 
szyć. Uczyć się na przykładach lvzo­
rowych żlollków. 

tra , .a !>O tniwach oddasz 
metr. Albo proponuje: odro­
b isz mi w żniwa. 

I tysiące taklch, lak Wy; 
miesiąc po miesiącu, rok po 
roku ~ nfepostrtetenle stają 
8 ' ę nlewypłac.aln.vm! dlutnl­
k3mi owych „prz.eiornycb" 
~or poda rzy. 

Siadem naszych artykułów 

Jakże lm1czeJ wygląda sytuacja 
w żlobku Zakładów Przemysłu 

Pasmenteryjne~o im. Stefana Lenar­
tow~kiego przy ulicy GdańskleJ 49. 
Dzieci czują się tu wprawdzie swo­
bodnie, ale nie zapewniono Im wła­
ściwej opieki i warunków do zabaw. 
W bawialni, poza kilkoma popsuty­
mi, nie ma prawie wcale 7..abawek. 

- Pieniądze przeznaczone n11 za­
bawki musiałam wydać na odzież 
- mówi kierowrticzka, ob. Lucia 
Cipianka. 

Trudności ł niednclągn!ęcla, jakle 
napotkaliśmy w żłobku przy ulicy 
Gdańskiej 49, zdarzają się niewątpli­
wie i w innych żłobkach Łodzi. Usu­
nąć Je będzie mn7,na łatwiej, jeśli 
z pomocą przyjdą rady zakładowe i 
rady kobiece takładów , pracy oraz 
Wojewódzka Przychodnia Ochrony 
Macierzyństwa I Zdrowia Dziecka. 
Trzeba pamiętać, że tak do obo­
wiązków rady zakładowej, jak 1 ra­
dy kobiecej należy m. In. kont rola 
tak ważnych urzą•J7.eń socjalnych -­
jak żłobków i przedszkoli, wska­
:tywanie zarówno na złe, Jak i do­
bre strony ora1: pomaganie w usu­
waniu niedociągnięć. Pomocą w wy­
krywaniu usterek są również skrzyn­
ki życzeń I zażaleń, z których 
matki w bardzo małym stopniu ko­
rzystają. Wystarczy stwierdzić, że 
np. w żłobku kierowanym przez ob. 
Cipiankę zastaliśmy skrzynkę pustą. 

Dlatego, że nie słuchamy 

tych rad„. 

W odpowiedzi na felleton 
pt. „Karikl 11 pamlętnlk6w", h· 
mfe.o;zczony w numerte 6 „Gło­
su Robol.n!ctego" i dnia 8 
stycznia br., Dyrekcja Okrę• 
gowa Poczt ! Telekom.unikacjl 
w nadesłanym wyjaśnieniu 
potwierdi:a 1łuszność zarzutów 
dotycżących zachowania 1!ę 
Pracownicy Urzędu Pocztowe-

... Moglibyśmy tak, obyWate- iO Lódt 26. 
lu Włodartki, przypam!na'ć „Ob. Malec jest pracowni­
owe dawne ci.asy bardzo dłu- klem niesubordynowanym f 
go Cza,i;y, które pamiętscie 

1 

opryskliwym - czytam$r m. In. 
Czasy, 7..11 którymi p!acz,e wy- w wyj.aśniPniu. Dyrekcja, bio-

- %Ys.kiwacz., ten, który pól wsi rąc pod uwagę, że na ob, Ma· 

lee były Już niejednokrotnie 
składane tatlllenla, przenia.la 
ją do innej pl41cówk! poczto­
wej, w które.I zatrudniona jest 
przy pracy wewnętrlJlej. Po­
nadto w Dyrekcji odbyła tlę 
kon!etencja słuibowa naczel­
ników, kierowników oddziałów 
I kontrolerów urzędów poczto­
wych, na której omówiono za• 
dania pracowników poczto· 
wych w świetle uchwał 
IX Plenum, :z.e szczególnym 
zwróceniem uwagi na zaga­
dnienie właściwego stosunku 
prf.cowników do .intel'Nan~w", 

Na1m!odsze pociech11 §wietnle slę czują w źlobku WZPB 1 Maja. 
Fol - A. J, 

/ 

Ciekawe, dlaczego włafote te pie­
niądze, a poza tym, dlaczego nic 
o tym nie wie rada zakładowa I 
rada kobieca tych zakładów. Spra­
wa wydaje się tym dziwniejsza, że 
dzieci mimo to nie są ubrane czy­
sto I porządnie. 
Duże trudności ~I\ ponadto z per­

sonelem. Poza jedną rutynowaną 
pielęgniarką I dobrą opiekunką d:z.ie­
cl - Barbarą Morawską, zwaną pe>-. 
pularnle „ciocią Basią", nie ma wy­
szkolonych opiekunek. Są to prze-

_waż.nie byle _Jobotnlce _ J Z!łkladów 

Pamiętajmy, że od nas samych w 
dużym stopniu zależy, czy żłobek za­
liczać będziemy do złych czy wzo­
rowych, 

W..!.. SOBIESZEJ( 
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Polska Węgry na ringu w Budapeszcie 
-Juniorzy polscy zwYciężyli 12: e Seniorzy zremisowali 10:10 

Toruńczycy . zdobywają sympatię 
publiczności łódzkiei 

nych, goniących resztkami sil zamiast wypracować dogodne 
przeciwników. Najczęściej też pozycje dla zadania rozstrzy­
w trzecim dopiero starciu roz.. gającego ciosu - pchał się na 

PO SOBOTNIM SUKCESIE JUNIORÓW, WCZORAJ 
WIECZOREM REPREZENTACJA POLSKI ZRE!\USOWA· 
i.A Z WĘGRAMI 10:10. 

strzygali o zwycięstwie. Węgra, pozwalając mu odpo- Był to nieprzeciętnie Inte-

żle Jest • koszykarzami ogni­
wa, skoro nie mogą oni wy~rae 
na własnym terenie z outsiderem 
tobell ligowe) - Budowlanymi 

przegrał tę walkę bez naj- Toruń. Wczorajszy mecz odslonll 
mn iejszych wątpliwości. z całą bezwzględnością liczne bra­

USPRAWIEDLIWIENIE 
JUŻ PRZYGOTOWANE. •• 

ki łódzkiego zespołu nie tył ko w 
dziedzin ie taktyki, ale 1 elemen­
ta rnego wyszkolenia technicznego. 
Na tle Ogniwa goście toruńscy 

Niektórzy z. naszych officieli zaprezentowali się z jak naJlep· 
tłumaczyli, że mecz wypadł w szcj strony. Prowadzili oni od 

trafili utrzymac zdobyte) przewa­
QI. 

W pozostałych spotkan•ach P•· 
dły następU]<łCe wyniki: 

CWKS (Warszawa) - Spójn•a 
(Łódź) S.:38 (38: 18), 

Gwardia (Kraków) - A2S (War• 
azawa) 82:61 (44:30), 

Stal (Poznań) - Kolejarz (Po­
znań) 59:58 132:30). 

W dotychczasowych roząryw­
kach prowadzi Gwardia (Kraków) 

10 pkt. przed Kolejarzem 
(Warszawa) I Spójnią CGdańsk) po 
9 pkt. 

' Kiedy w przedostatniej wal_ 
ce wiecioru Biel II waln~I 
Csabalsky'ego prawym sier­
pem l Węgier jak ścięty padł 
na matę, sędzia ringowy po. 
sp!es:i:nie przystąpił do odpra­
wiania ceremonialnych ra­
chunków, a my poprawiwszy 
się na krześle odetchnęl:śmy z 
ulgą. Mecz był już wygrany 1 
:Znikła wreszcie trapiąca tro­
ska . 

Sztam nie był zadowolony cząć. Ale końcówkę miał Gu- resujący mecz. Po nieoczekl­
z poziomu meczu I narzekał, że ziński znakomitą. Biedn:v Wę- wanej i zresztą nieuzasadnlo­
jego drużyna walczyła poniżej gier nie wiedział, jak i gdzie się nej porażce Kukiera, nastąpi­
swych umięjętnoścl. Tak było. schronić przed lawiną ciosów. la seria pomyślnych walk na­
Polacy wyszli na ring bezna- Polak był Jednak też porząd- szych bokserów. Wygrali ~ 
dzielnie stremowani, sztywni, nie zmęczony i jego uderzenia pojedynki kolejno: Kasper­
jakby Ich powiązał kto linami. nie miały wystarczającej eks· czak, Stefaniuk, Nie<jźwiecki, 
Ze bardzo wzięli sobie do ser- pres.il. aby przynieść wymano- Drogosz i prowadziliśmy 1uż 
ca odpowiedzialność za wynik. ny skutek - zwyciestwo przez 8:2! w wypełnionej tym ra­

przedstawiciele wagi ciężkiej. 
Węgrzyniak był, co się zowie, 
zdenerwowany. Moie i lepiej, 
bo znikło gdzieś tak charak• 
terystyczne dla niego kunkta­
torstwo, przez które tyle jui 
uzbiera! niepowodzeń. 

niefortunnym dla nas okresie, pierwszych do ostatnich minut z -------------­

. Nie mieliśmy najmnlejuego 
łaiu do Albrechta, gdy następ· 
nie przegrywał on be1radnie 
swój pojedynek z olbrzymem 
Nagy. Wynik 12:8 całkowicie 
iaspokajal nasze ambicje l br· 
liwe nadzieje. A trzeba szcze­
p:e przyznać, że w nienajlep­
•tyeh nastrojach obserwowali­
śmy prolog tego meczu. 

Na ring. wyszły dwie druży­
ny l z przestrachem stwier­
dziliśmy, te nasza na tle ju· 
rilor6w węgierskich wyi>larla 
:po prostu dziecinnie, tak drob­
niutcy; niemal wątli, byli n?si 
chłopcy w porównanlti z rosły· 
ml Węgrami. Jeden tylko Biel 
miał niższego od sleb!e prze· 
ciwnika. 

Nasz stary przyjaciel - Mi­
szkaos z redakcji „Nep Spor­
tu", pospieszył wyjaśnić tajem­
nicę tej prz.ewagi fizycznej 
Węgrów. 

- Wszyscy nasi dusili w~gę. 
Normalnie walczą o kategorię 
wytej niż w dzisiejszym spot· 
kanlu. 

Był to · ryzyko~y, choć nie 
pierwszy raz spotkany ma· 
neW1'. Nie powińdl się on Wę­
IJ'om. Duszenie waii:i wyszło 
:na jaw w końcowych rundach 
katdej prawie walki i 
wtedy nasze chłopaki z pory­
wającą zapalczywością ,.obska­
kiwali" :i:męczonych, zadysza-

·liga bokserska 
·· w· nleclifelo rnze11rano tylko 
•pntlla11fa o mf~t~two li llg• 
bnkaerskfeJ. "' ktńreJ uzysksit:> 
następujące •ynlkl: 

GRUPA I 
· KOI.Jarz (WaNJzawi) - Oqnlwo 
(Btal11<i>l 9,1 !I. 

Gwardia (Szeiecln) 
. <W~eł•w) i2:6, 

Stal 

·-·Gwardia (Poznań) - Włókniarz 
(ł,t')cltl 10:8. 

W tabel! rozgrywek w o:ru<ile 
pterwli~J na czoto •y•unęło s•ę 
Ogniwo (Bielsko) prze<I Włókola· 

e'lla '(t.ódtJ ' 

GRUPA li 
· 9tat (Poznam - KoleJAn (Gcly 
Dłat U :5. 

_.c:.,..ardla (Wrncłswl - Budowla 
"I tł'oznań) 12:H, 

-Oqniwo (KrakOw) 
(J'lotrków) 15:5 

Po dotychcZ!ł.'Klwvch ....-1gryw 
kach pr7.0rl'1wn1ktem l•~t oaoiaJ 
Gw's, r rlf;., (WroclMWJ, 

UZASADNIONA NADZIEJA 

A dobił Ich meldunek l Zako- nokaut w tym mlędzynarodo- zem hali „Sportcsarnok" za- Z furią natarł Węgrzyniak 
panego, ogłoszony w „Sportc· wym debiucie łódzkiego bok- panowała atmosfera zrozu- na Kissa i jeszcze w l run­
snrnok" I głoszący, że Msi łyż- 51ra. . mialego przygnębienia. Tylko dzie nabraliśmy pewności, iż 
wiarz.e dost~l! od Węgrów A oto WYnikl techniczne me- nasi juniorzy podnosili głoś- tego meczu n ie przegramy. 
ciężko w skórę. czu: ny wrzask radości, gdy przez Węgrzyniak uratował dla nas 

- Nawet w lytw!arstwle nas megafony oznajmiano zwy- remis. Nie jest to wynik odpo-
blją . Został Już tylko boks.„ - N w muszłc•I Dryl •1 z 9pruhąl ~-al z J. cięstwa Polaków. wiadający naszym aspiracjom. 

aqy, w oque • ryc 'K pako· SERIA PRZL',GRANYCH 
myśleli zapewne, a takie re· nał Martona, w piórkowe; Syqacz " Moina z zachowan'em pclnego 
fleksje nasuwały się nam przeąrał z Boąnerem, w lekk••I Nastroje zmieniły się od obieMywizmu powiedzieć, że 
\\'szystklm. Łukomski wy~unktowat 8rnsltsa walk[ w wadze ......,!średnie]·, 

I 'kopółł· 1 J P t 1 "" nie odpowiada on także ukla· 
w h • e n • ona n a wyq•a w której zdeprymowany, dzi-z re~ly więc rozpoczynali z MaQd'I, w Półłrednlel Guziński dowi sił. Porażka mistrza Eu-

lk .1 Alb t k j k B zwycl,żyl Scosa. w l•kkotrednle• wnie ociężały I powolny Cza- ropy Kukiera i'est efektem 
wa i ze. O a a ry- "' Rolewski pokonał Pavlisa, w łred. jęckl uległ DoerL Szala od-
chlik w zapamiętalej ambicji nlef Poleks prz~arał z Molnarem. wróciła si<> Teraz Węgrzy jak iejś bezgranlczn·e tragicz-
chclelf natvchmiast roznieść w półcl•tklef 81el znokautował w I . „. nej pomyłki sędziów. Werdykt 
przeclwn'kÓw, znokautować łf rundzie Csabalsky'eąo w c·,t- wygrywali walkę po walce. zaskoczył widownię , stanowił 
I h j k . jd d . . klej Albrecht przeąral z F. Naqy. Prz.egrat mimo ambitnej po- niespodzianko dla Karpatiego, 

C , a mozna na O<;a D!eJ stawy f znakomitej chwilami " 
wykazać wyższość naszyrh obrony Pietrzykowski. Dopie- o czym z ogłuszających krz.y-
pięścl. ~lbo też, jak Łukomski s h ro w III starciu ten utalento- ków I zdumien ia na twarzy 
czy Sygacz - czekali niepo· za c y wany pięściarz ugiął się pod Węgra łatwo się było przeko-
radnie nie wiadomo na co l uderzeniami Laszlo Pappa. Z nać. 
dlaczego. Plahym przegrał Piórkowski. Kukier boksował zie w I 
Najlep~zą chyba walkę sto- Mecz Polska - węrry 1 prze- Gorzki zawód sprawił Grze- starciu I wtedy Karpat! dzier· 

czyli Rojewski i Pavlis. Był rwano przy dwółh nledokończo· lak. ulegając młodemu, agre- żył inicjatywę. Atakował . Ku­
to pełen elegancli 1 także-nie- nych partiach, przy stanie t,rn.s sywnemu KovacsowL z 8:2 kier zainkasował .iedno napom· 

kl · j jed dla Węrler. W spotkaniach Siaplcł I w t d · 
zwy e emocionu ący po Y· przegrał z Barczą, ztemblńskJ utegl wynik zmienił się na 8:10 I n enle. nas ępnej run zie, 
nek. Pavlis, przypominający Benko, Brzózka przegrał z szan· groziła nam porażka. Wszyst- gdy już on znajdował się w 
swą sylwetką. a także stylem dorem. R•mlsaml zakońciyty •lę ko miał w swych rękach Wę- ofensywie, sędzia ringowy u-
l d i h t • I 1 partie: Grynfetda z Klugerem, J.. • 

s awne1rn Bu o a, c ę me. wa • Platera z Tlpary oraz Wltk~w- grzyniak. t.atwo sobie wyo- dzieli! mu drugiego . By" moze 
czy z dvstansu I przez pierw- •kiego z Florianem. Przerw•no w bra.zić napięcie, jakie pano- to zasugerowało punkto· 
sze starcie umiejętnie pow· ronzeJ dla Polaków pozycji par• walo w nagrzanei' fantastycz- wych, bo w trzecim starci•J 
t l t . R . tłe: Słlwa - Szabo oraz Makar• K t ł · · 

s rzymywa s aranta OJeW· czyk _ szn:v. "' nie hali, gdy na ring wes.zll arpati · rzyma się w ringu 
skiego n nawiazanie kont:iktu -----------------------------. tylko nadludzkim wręcz wysil­
z naibliższej od!eglośr!. Jeito kiem. Polak nie dawał mu 

r:;~s~or~~~~~hr~~r~~a.ląd~ai) 3 dn"1owy bo'1· przy p"1n" nonnomym stole ~~:\~ta~r~~n\~~iam~z~! z7d~~ 
~tarciu Rojewski uinlechal dą· - 6-f' 6 Ił bvć punktów w Jednym st;>r· 
żenia do skrócenia dystan•u. ciu: cztery, pięć?.„ Tyle ich 
OdwT.ajf'mnial się prostymi na wyarafy lód4'.kle włókniarki zarobił Kukler Dlaczego to nie 
każdy ::itsk Węgra . Uśpil tym P- starczyło na zwycięstwo. p0-

czujność r>rzecfwnlka. W III Zakończony wczoraj trzydniowy 1 Krupa 1 rozstrzygnęły wszystkie zostanie tajemnicą zawiłej 
starciu !eden r~z. po zręcz- turniej tenisa atołowego kobiet o 7 spotkań na swoją korzy!ić uzy. arytmetyk! sedzio\vsklej. 
nym uniku. przedostał się na skuJąc w sumie tt pkt, Na dru· Ale nie tylko ten błąd był 
6łd t 1 1 · p~m mistrzostwo drutynowe Polski, w 

p vs ans ewym s1er . ' gim miejscu uplasował Slę zespoi przyczyną remisu. Co tu ukry-
idealnie celnym 1walil Pavli~a łódzkim pOłflnale przyniósł zwy- wać _ wielu naszych reprezen-

t Zd · t AZS Kraków - 12 pkt., a na trze· 
na ma e. ezor1en owan:v clęstwo zespołowi WłOknlarza (ko- tantów nie osia."n<>ło swej nor-
w · ta I · śm1'A~hem clm Spójnia Warszawa - JO pkt. ,.. „ 

eg•f'r S ra Się U n Io sportowe Im. t.ukasll'lsklegoJ, malnej formy. Dotyczy IO na· 
pokryć bezmiPrne zdumienie Dalsze miejsca zaJ~ły: Ogniwo „,„, Stofan1't1ka. A i·uz· Grzel"k 

h · t.odzlankl grały w składzie: Gu· ~ "' ~ 
i o~zołomienie. Po kilku c wt- <Wrocław), Kolejarz (Le.zno), Ko- robił chwilami rozpaczliwe 
I h dl tó · to ilkówna, Helnrtchówna, N1tewsk1 ac pa pow rnie na ma „ lejarz cPrzemyślJ, Start CGorzowJ wrażenie. zemścił się okres 
i jut do końca. był zd~nv c~l- t Stal (Zawiercie). Pierwsze dwie parotve;odn'owPI pn...rwv w 
kowicie na ła•l<e szybkkh c'o- drutyny - lćdzkle WIOknlsrkl 1 treningach . Kovacs agre-
sów Polaka Hala „Snortcsar· 5 •.1 akademiczki z Krakowa - zakwa- sywny l nieprzec.iętniP szybki, 
nok" zatnę~la !le od okh~k6w 1 1 r1kowały się do finału, który w zapędzał chw!laml Grzelaka 
e;dv e;o.ng ozna .i mil koniec tel końcu lu1ego rozegrany zost•nle w kozi róg. Nie pomogła ruty-
walki. a jP~zrze ra1. zerwalv I Wł w Bia łymstoku. na. doświadczenie. Grzelak 
s!e o_gluszające brawa, kiedy 'wy gr a i osi 
ol!I0~1.ono wynik przyzna.lac:v 
fłol<"w~k.lemu zaslużone zwy­
cle~two. 

gdyż zawodnicy dopiero startu- przewagą 6-10 punktów. Na 7 ml· 
ją do intensywnych treningów, nut przed końcem zawodów mu 
mających przynieść wysoką siał opuścić boisko za 5 osobistych 
formę. Dziwne komentarze. A Gliński I od tej chwili Budowlani 
któż układał kalendarzyk spot- grali w czwórkę nie mając rez.,,.. 
kań i kto kontraktował mecz wowych. I tej szansy nie potraf11l 
na styczeń? Grzelak? Czajęc- łodzianie wykorzystać. Ba, nie 
ki?... zdołali odwrócić porażki tal<te 1 

Jest także faktem, że nie w momencie, gdy z koiel I 
dopilnowano przygotowań ka- Skrzypczyl'lskl został wykluczony 
dry w sposób zabezpieczający z gry, Trójka młodziutkich graczy 
wysoką formę wszystkich j.ej Budowlanych z ambicj ą stawlata 
członków. czoło atakującym nieporadnie Io-

Zawody były jednak w dzlano;n I przy ogromnym aplau­
pelni udaną lrnpre7'ą. Widzi.a- zie widowni ujętej tak niezwykłą 
ło się boks różnych ezkół, roz- postawą toruńczyków zakonczyła 
maitych i;tylów, niekiedy pi ę- mecz z przewagą 8 pkt. 
kny w swej dojrzalej technice, W zespole Budowlanych obok 
to znów porywający zaciętoś- nlebezpiecr.nego strzelca Ktecz­
cią J olbrzymim tempem. Na kowsklego c2z pkt.) wyrótnll •I~ 
długo utkwiła nam w pamięci I samorzewskl. 
sylwetka Niedźwieckiego, k\6- sędzJowall Mleta I Chmiel z 
ry podbił serca budapeszteń- Krakowa. • 
czyków. Bił się z niezwy~lą * • • 
Intuicją doskonałego szerm1e- Mlodzlelne spotkania o mis-
rza, stale kontrolując akcje trzo1two I liql w koszykówce męż· 

h czyzn przyniosły nMtspodzlankt w 
przeciwnika I na każdą z nic postaci przeąraneJ stolecz.neQo 
odpowiadając świetną fintą . Kolejaru ze Spójni<ł CGdańsk) 

Sta K Jl en ta 63:65 (47:29\. 
ry wyga e ner morn - Kolejarze do przerwy prowadzJ. 

mi czynił wrażenie zatrwożo- 11 rótniq 1s pl<t„ jednak nie po· 
nego, be;>,radnego dziecka l nic 
nie mógł poradzić na d06ko· 
nały boks Polaka. 
Także Drogosz, którego tu 

pamiętają z czasów, gdy de· 
biutował w II garniturze na· 
szej druożyny, odsłonił pełną 
skalę swego talentu Był na 
przemian nieuchwytny dla 
Ksivalfiego, to znów jak osa 
nieustępliwy i bolesny swymi 
nagłymi, celnymi ciosami. 
Widzieliśmy mistrzowską 

technikę Stefaniuka I męski 
boks Kasperl'zaka, a wreszcie I 
niezapomniane piękno szer­
mierki Pappa. 

Te wrażenia z „Sportcsar­
nok" wynagrodziły nam pe­
wien zawód, spowodowany re­
misowym rezultatem meczu. 

WYNIKI TECHNICZNE. 

Kukler uległ Karpatlemtt. 
Kasperczak pokonał Wagne· 

ra. 
Stefaniuk zwyclętyl Horva­

tba.. 
Nled:łwfeckl 

Kellnera. 
wypunktował 

Drogosz WY!tl'&l a Kslvalflm. 
Czajc:ck I został pokonany 

pnez Doerł. 
Pit'łn:ykowskf przegrał z 

Piłkarze 
Sta\inourndu 
zdobywają 

z:mowy puchar 
GKKF 

w finałowym meczu piłkar~ 
sklm o zimowy puchar GKKF, ~o· 
zeciranym 24 bm. na stadionie 
Kolelarza w warszawie. Stal•no 
qród p0kon;Jł Warszawę 2:1 (2:1) 

llramkl zdobyli: dla zwycitzców 
Ctełllk 1 Wieczorek, dla Warsza. 
wy - Kruk. 

Sędzlowal Fronczyk. Widzów 
ponad' 3 tysiąc• 

tVDOWSKł (Wlęckowsk'ego 1.5) -
g0<1z. 15.30 - „Meir Ezofo­
wicz••. godz. 19.15 - R•wia sa­
tyryczna. 

Pozostale teatry nleczynoe. 
Sporo emocji l... zdenerwo­

wimla przeżyliśmy dzięki Gu­
zińskiemu Łodzianin z miejsca 
wdał się w wymianę ciosów I 
na szczęście był w niej szyb­
szym I celniejszvm bok~erem 
Kilkakrotnie zachwi ał SCORem 
ilekrol: jednak mu ~ię to ud11lo 

Wczoraj rine1rany zo1tal w Me· 

dlolante rewantowy mecz płłkar• 

1kJ o ml1trzo1two &wiata między 

Włochami a Erlptem. Spotkanie 
przyniosło &11'ycl~stwo Wiochom 
s:t, w pierwszym meczu prHpro· 

I wadzonym w ub. roku w Kairze 
wygraU równlet Wło•I Z:L 

PaJ)pem. OSRODEK PROPAGAHDV SZTUKI 
I Pł6rkOW9kl uległ Plahemu. J (park Sienkiewicza) godz. 

I Grzelak został wypunktowa- 10-13 I 15-18 wystawa 
K „Prace wybrane z Ili 01f61no· 

ny on:ez ovacsa. polsk'•l Wystawy Plastyki• 
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s=a. BAŁ TVK (Narutowicza 20) 

slyszet tak monstrualnych rozmia­
rów list~ obrzydliwych .wyzwisk, 
;aklmi poplsywa/ się ów „wycho­
wawca" młodzieży. 

W fatalnym nastroju powlókł slE: 

uł<siętn1ezka Czardasza" 
(Sylvia) - godz. 14, 16, 18. 
c~·um w wersji oryginalnej) 
„Wiosna w Moskwie:„ - godz. 
20. 

.... łtllt , lllOlllllHllltlłlU„lllłlłllł11łllllllłłltlllllllllllllllll1Ułllllllłlllll„llł1łl11UllllllHłllllłlUllllłłlfllllłltUHłUłłlU 

GDYNIA (Przejazd 2) - Program 
filmów dOk1Jmentalnyoh I kul­
turalno • oświat.: „Wesele w 
Eeser11

, „Budujemy droąl0, 
„Czy wle~le, :łe... 3·53", PKF 

Jeszcze jedna 
I 

poratka 
Mecz koszykówki o mlstrzostwtt 

llgl kobiecej Włókniarz t.6dt -
CWKS zakończył się zwycięstwem 
gości 32:29 (21 :8). Wynik ten dość 

wiernie odzwlercledla przebieg 
walki. Najwięcej punktów dla 
zwycięskie) druzyny zdobyła Kła· 
put (7), której sytuacje do rzutow 
wyrabiały dwie najlepsze w tym 
zespole Kosiba l Drozdowska. 

Dla pokonanych najwięcej p.inlt• 
tów z:dobyla Paprotówna. „ 

* * Towarzyskie spotkanie koszyk•• 
rzy W16kniarza z Kolejarzem (O­
strów Wlkp.) ·wygrali IOdz1anl• 
79:63 (30:29). 

"' • 
W roltąrywkach o mistnostwo 

l\Qi kouykowej kobiet padły WY· 
nlkl: 

Gwardia (Warszawa) Kol•· 
)orz (Poz.nań) 50:57 \23:36), 

Spójnia (Warszawa) - Gwardia 
CPozłlań) 60:34 (26:14). 

Kolejarz (Warszawa) - Spójnia 
(Gd.ańsk) 72:42 (36:23), 

Gwardia (Kraków) - AZS AW' 
(Warszawa) 38:43 (21 :24). 

Przodownikiem roząryw•k Je•t 
nadi>\ AZS AWF (Warszaw•) - 10 
pkt. prz„d Spójnią (Waruowa) -
9 pkt. \ Gwardią (Kraków) -
8 pkt. 

Zwycięstwo 
hokeistów Włó~n~arza 
Hokełkl lódzkleąo Włókniarza 

pokonał! w meczu liQowym opal· 
sklch Budowlanych 4:0, zdobywa­
]<łC wszystkie bramki w li te.-c)I 
ze strzałów Szkupa - 2 orn Ko· 
~zewskieqo i Glamaczyńskleąo. 
Łodzianie byli szybsi od ąospo· 
darzy I dopiero w końcowych I O 
minutach ustępowali im nieco, jed­
nak w tym okt-esie świetrtie spisy­
wała sit para obrońców: Karbow· 
ski ł Pruszkiewicz oraz Zwi•rz„ 
chowskf w b~amce • 

Komunikat 

łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
O~rodek Szkolenia Parlyjnego 

pedale do wiadomości. że dn a 
26. 1. 54 r„ o godz. 17.30. w I'· 
kału Ośrodka przy ul. Traugutta 
1, odbędzie się odczyt w ramach 
cyklu „Literatura polska w wot· 
ce o postęp". na temat. „Trwal~ 
wartości 11tera1ury polskiej dru· 
gie! polowy XIX w. (pozytywizm)", 
Odczyt wygłosi prof. Kulak. 

PONIEDZIAŁEK, 25 STYCZNl4 

:Tytan bieżni 
ZatóPf'k na start. Miotały nim 
wścleklość ! oburz.ente. Nie było już 
Jednak żadnych szans ucieczki. A 
na starcie zespól Kul'zery udzielał 
łaskaw ie ostatnich zapewnień., ie 
miP,Clzv sieb ie rozrlziell pierwsz:vch 
dziesięć miejsc. Te chelpllwe ZRpo­
wiedzi do reszty rozeżllly Emila, 
Hukną! strzał I zbita gromada 
chłopców pomknęła twardym asfal­
tem ulicy. 

1954 ROKU 
FAL4 230,1 m 

Wl4DOMOSCI: ąodz. 5.05, 6.30, 
7.55, 12.04, 17.00, 21.00. 23.50. 

4·54 - godz. 18, 19. 20. t, 
Program dla najmlodsr.ych: 
0 Brylant tnateqo koąucika0, 
„Odważny zając••, •• Serce boha„ 
ter a" - godz. 16. 17. 

. : 
Opuwiudanie na tle pamiętnika 

Emila Zatopka 

I opracował W. ·zachar 

--
1 

Niedawno włoscy dzlennlkar:i:e przeprowadztll ankietę dla wy-
. brania najlepszego biegacza nowożytnych czasów I Jednomyślnie 

CK\dall swe glosy za F.milem Zatopkiem. W ten sposób ten wspa­
niały sportowiec do bogatej kolek~Ji tytulń\11 mote doląrzyć Jeszcze 
jeden. A niewyczerpana jest pomyslowość ludzi, którzy pragną od· 

! dać wielkość Emila w szumn:vcb nazwach był on Jut mianowany 
-zeską lokomotywą", „polyka.('zem kllomelrńw", „tajemniczym 

,:tmoLnlhlem", „imperatorem bieżni", „pu~telnlklem z Koprlvnlc:v" ••• 
w !stor.le Emlł jest sportowcem nleporównywalnej nlf'omal miary, 

l 
.. ·rlnakże nie ma w sobie nit' z pustelnika, ani z Imperatora. ani 
illomoh•wy ani samotnika. Ten miły, średniego wzrostu blondyn 

, 0 nłe11~spotit:vm talencie językowym <włada blel!le 5 językami) 
;e~ł naJ~kromnieJszym, Jak mot.na sohle wyobrazić, c7.lowleklem. 
A jego olśnlewa.ląca kariera sportowa nie ma w sob!e nic nadzwy­

. emJnego, nic taklf'go. co byłoby niedostępne dla kazdego sportow: 
ca nil' tajemniczego. Zatopek wyjawił wszystkie „tajemnice 

ł 6~yrb porywaJąt'ycb sukcesów w ogłoszonym ostatnio pamiętni· 

I
· ku. · kt6ry po81użył za kan ... ·ę nln!ełsze~o opowiadania. Jetełl Jest 
· c•okolwlek, co zdumiewa w opisie drogi. Jaką pne~yl Z.topek do 
" naJzasżczytnieJs~ch odznaczeń sportowych w świecie - to chyba 
· tł·lko Jego fantastycznie mozolna. elerpllwa praca I tełazna dyscy­
plina. k tńrą naloi:vl soblf' leszcze w latach wczesnej młodości. Po­
c6:l jednak uprzedi.a.ć fakty_ 

.,,,,~, ...... ~''''~''''~''''~'·~~'~''''' 
N lew!ele da się powiedzieć o 

zamiłowan1acl1 sportowy<1h 
Emila · w okresie dzieciństwa. Jak 
wszyscy jego rówieśnicy - chętnie 
k<>Pal plikę, pływał. zlmą jeźdzll na 
narta~h lub łyiwach. Chyba naj­
bardziej lubił plikę . . Jednakże brak 
jest danych, te wyróżniał się w tej 

dyscyplinie Jakimś szczególnym ta­
lentem. Koprivnlca, małe miastecz­
ko, w kt/Jrym Emil przeżył 14 lat, 
nie miała zresztą wielkich ambicji 
sportowych I Jej mieszkańcom w zu­
pełnośt'i wystarc1.al fakt. iż mają o­
pinię solidnych rzemieślników. 

Brak było odpowiedniej atmosfery, 

aby rriikrusów zafascynowały wiel­
kie kariery słynnych mistrzów pił­
ki lub boksu z Pragi, Bratysławy 
czy Ostrawy. Kiedy więc Emil, po 
ukc-ńczeniu szkoły podstawowej, o• 
puścił dom rodzinny I udal się na 
praktykę do wielkich zakładów Ba- . 
ta w Zlinie, ani przez myśl mu me 
przeszło, ii w ten sposób postawił 
pierwszy krok na drodze do wiel­
kiei sławy sportowej. 

W Zlinie Zatopek został wpisany 
do rejestru mieszkańców lntematu 
szkoły zawo~wej I wziął się solid­
nie do naukL Chodził niekiedy na 
fabryczny stadion, przygląda! się 
bez większego zainteresowania me­
czom piłkarskim I zawodom lekko­
atletycznym. sam jednak st>o;tu nie 
uprawial. Ba - nawet wyrazme go 
unikal!„. 

UCIECZKA OD Sf>ORTU 
Dla pracowników zakładów Bata 

w maju każdego roku urządzano u­
lic7.ny bieg, a wszyscy mieszkańcy 
internatu mieli obowiązek brać w 
nim udział. Cala ta Impreza służyła 
wyłącznie celom reklamowym 
przedsiębiorstwa I jej uczestnicy 
dokładnie zdawali sobie z te~o 
sprawę. Chłopcy wynajdywall wite 
d7.iesiątkl wymówek I pretekstów, 
byle uniknąć konieczności zameldo­
wania się na starcie biegu, a gdy 
już zmuszeni byli to uczynić, z 150 
rozpoczynającyrh bieg, na metę 
me!dowaJo się nie więcej niż 30. Po­
zostali., pod byle Jakim pozorem, 

wycofywali się na trasie. Zatopek 
szczęśliwie unikał startu przez trzy 
lata, ale w czwartym roku kierow­
nik internatu wydał mu kategorycz­
ny nakaz wzięcia udziału w biegu. 
Opiekunem oddziału maszynowego, 
na którym pobierał naukę Emil, byl 
w owym czasie zapalony lekkoatle­
ta, skoczet5. wzwyt I 10-boista An­
toni Kuczera z Brna. Zwerbował on 
kilkunastu chłopców do drużyny 
lekkoatletycznej l roz;począł z nimi 
systematyczny trening. Jak ognia 
Emil unikał kontaktu z drużyną 
Kuczery. Uważał wszystko, co Ku­
czera wyczyniał za śmieszną, 
dziecinną zabawę I trwonienie cza­
su. 

BIEG NA ROZKAZ 

Zbliż.al się termin biegu ulicznego 
1 czlonkowle zespołu Kuczery z 
przekonaniem zapowiadall .swoje 
bezapelacyjne zwyci(stwo. 

- Czemu miellby nie W)'grać? -
odpowiadał Zatopek. - Komui je­
szcze może na tym zależeć! 

Nie przeczuwał nawet. Iż wk!ót­
ce będzie tym, który pokrzyzuie 
plany wychowanków Kuczery. 

W dniu w którym mial się 
odbyć bi~g, Zatopek przezor~ie 
skrył się w czytelni w nadziei. 
że uda mu się przeczekllć go­
dzinę startu. Tam z.nalazł go jed­
nak kierownik internatu I pierw­
EZ)' raz Emil miał okazję u-

Emll przez chwilę zagubił się w 
tłoku biegnących, po kilkudztesi<:eiu 
Jednak metrach wydostał się na 
czoło stawki. Biegi w towarzystwie 
wychowanków Kuczery. Minę\1 po­
lewę trasy <około 700 m), gdy Za­
topka opanowało zmęczenie . Nogi 
zesztywniały, w piersiach brakło 
tchu serce skakalo natarczywie do 
gardia. Właśnie w tym momencie 
uciekł Krupiczka. Ucieczka rywala 
pl'zywrócila siły Zatopkowi. Puści! 
s11: w pogoń. 

Daleko za sobą zostawil rywali, 
ale Krupiczki nie dogonił. 

NA TRENINGU 

W tydzień potem Emil poszedł na 
pierwszy w swym życiu trening. 
Kuczera zdobył Zatopka dla swej 
lekkoatletycznej drużyny. Trening 
składał się z rozgrzewki, po której 
chłopcy przebiegali równym, wol­
nym tempem 2 kilometry. Wydawa­
ło się to Emilowi zbyt wyczerpuią­
cym ćwiczeniem. Byłby zapewne 
zrezygnował z trenlngu, ~~yby. K_~­
czera nie zapowiedział., IZ na.ibl~­
szej niedzieli cala drużyna wyiedzte 
do Brna na zawody międzyszkolne. 
Taka w1cieczka warta była 1 wysił­
ku. 

Okrutnie był Emil stremo"Vany 
przed tym pierwszym startem w 
poważnych zawoda~. Zapomnial o 
wszystkich wskazowkach trenera. 
Pragnął za wszelką cenę wygrać 
swój bieg na 1.500 m l poszedł po to 
zwycięstwo najpr?stszą drogą - . z 
miejsca narzuciwszy olbrzymie 
tempo, A~-" . ,~, 

lff!\<'f' /t" ·!\~ ~j,ffA ...... . J,;0, (D, Co n.) 

MŁOD4 GWARDIA (Zlelnna 2) -' 
„Uczniowski rew1rH - godz. 
16. 16. 20. 

MUZ4 (Pahlanlcka 173) - „Cud 
w Mediolanie" - godz. 16. 20. 

PIONIER (Fra.nclszkatlsks 31) 
„Dltta" - godz. 17, 19. 

POLONIA (Plotrko\Vska 67) 
„Nadziel za dwa qrosze„ 
godz. 14. 16, 16, 20. . 

PR2EDWIOSNIE (Zeromsklego 74) 
- 11 Pani Dery" - godz. 17.45. 
20. 

1 MAJA (Kilińskiego 17~' - „Za· 
ręczyny Korinny Schmidt" -
g0<1z. 17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - "Tajem­
nicza wyspa" - godz. 18. 20. 

ROMA (Rzcrowska 64) - „C:i:ekaj 
na mnie" - godz. 18. 20. 

SOJ u sz (Nowe Złotno) - „z c•· 
sarsko - królewskich czasów o­
powiadań kilka" - godz. 16.30. 

STYLOWY - nieczynne z powodu 
remontu. 

SWIT (Bałucki RyhekJ - „Prze· 
lom" I ser. - god2. ie. 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Dumna królewna" gol.Iz. 
16. 18. 20. 

WISŁA (Przejazd li - „PodSlflł 
swatki" - godz. 16. 18. 
„Ksi~inlczka Czardasz~" 
(Sylvia) - godz. 20. 
(Fiim w wersji oryginalnej). 

WŁOKNIARZ (Próchn ika 16) -
„Nierozłączni przyjaciel•„ 
godz. 16. 18. 
"Anna Karentna11 

- ~odz. 20. 
(Fiim w wersji oryginalnej). 

WOLMOłC (Przybyszewsk•ego l~l 
_ ,,Cywil na stadionie" -
godz. 16, 18, 20. 

ZACH~T4 (Zgierska 26) - „Lu• 
bow Jarowa)•" I ser. - godz. 
18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec KAllSkl) -
„Czy wiecie, :łe.„ 4-52", „w 
kraju socjalizmu 7-52", „Dzla· 
dek I wnuczek", PKF 3·54 -
godz. 16, 17, 18, 19. 20, 21, 2-;i. 

Poqotowle Ratunkowa - 25~ 44 
Straż Pożarna - 8 
Miejska Ko.,,enda MO - 253 60 
Miejski Ośrodek lnformac)\ -
159·15, 

6.00 Glmnaslyka. 6.10 Kalan• 
darz rad iowy. 6.15 Muzyka popu. 
farna . 6.50 Wiadomości sportowe. 
7.00 Wiadomości dla wsl. 7.05 
Reportaż pt. „Ro!inle spóldzlełn 1 1). 
I rosną ludzie". 7.20 „z mlkrolo· 
nem przez miasto l wie~". 7 .:l.5 
Kolejny odc. opowieści li't. Ryni· 
klewlcza pt. „Zwycięzcy I maru· 
derzy". 7.50 Program dnia. 6.00 
Muzyka rozrywkowa. 8.15 Jnf<>r· 
macje. 12.15 „Na swojską nutę", 
12.45 Audycja dla wsi. 13.00 Mu· 
zyka operetkowa. 13.30 Koncert 
solistów. JJ.55 Informacje. 14 .. 10 
Program dnia. 14.10 Słuchowisko 
pt. „Moja książka św•adczy o 
mnie". 14.30 Utwory fortepla~o­
we. 14.50 Muzyka rozrywkow„„ 
15.10 Dla wychowawczyń pnad• 
szltoll. 15.15 PleśnJ pol.s.kle. 15 30 
Dla dzieci gawęda. 16.00 Worech­
ntca Radiowa. 16.20 „NMze spr~­
wy" - aud. dia dzieci. 16.35 Re· 
c\tal wokalny Romans Wa.sllew' 
sklego. 16.55 „Czynem uczc•my 
li Zjazd partii". 17.15 Mozaika 
muzyczna.. 17.30 „z rolkroronem 
przez miasto I wieś". 17.40 Mu· 
zyka rozrywkowa. 17.50 Repor' 
taż: aktualny. 18.10 „7 dni spor­
tu łódzkiego". 18.30 Odp<>wte1Jzl 
„Fali 49". 16.45 sona\a na skrzyp­
ce I rorleplan. 19.10 Ra'.llowy kur! 
Języka rosyjskiego. 19.30 Mu>y­
ka I aktualności. 20.00 „Obywate· 
le" - odc. 2 pow. 20.20 Koncert 
ork. krakowski ej I chóru. 20 56 
Stan pogody. 21 .26 W!adomo•cl 
sportowe. 21.36 Muzyka tanecz. 
na. 21 .50 „z życl11 ZSRR". 22.2Q 
Fragmenty z oper. 

Dzisiejszej nocy dyturują na• 
stępuj4ce aptek\: Limanowskiego 
1 Piotrkowska 193, Piotrkowska 
25 Łagiewnicka 120. P•otrkowska 
307 Narutowicza 42, Gd•1\ska 90. 
Armil Czerwo11eJ B. Srebrzy1\s\<4 
67. Al. Kościuszki 48. 

Dyżur polożnlczo-qlnekołoąl• 
czny: od godz. 8 clo 20 dyturu;e 
Szpital Im Curle·Sklodllwskle). ul. 
Curie Skłodowskle.1 15. od godz. 
20 do 6 dyżuruje Szpital tm. <lr 
Madurowicza. ul. Krzemieniecka Sł 
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